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B e r l i n ,  24 lipca. — P rasa 
liemiecka omawia nie bez cech 
Oburzenia ekspansję polskiego 
urzemysłu metalowego na Baika- 
iy. Gdy przed paroma tygodnia
mi koleje bułgarskie ogłosiły prze 
iarg na dostawę lokomotyw, fir- 
jny niemieckie przedstawiły swe 
>ferty po możliwie niskich ce
lach. Tymczasem podczas otwar 
tia ofert ku ogólnemu zdumieniu 
tikazało się, że polskie firmy dały 
|> wiele niższe ceny. wskutek cze 
;o dano im zamówienie na 20 lo
komotyw, o dostawę zaś dhlszych 
Jziesięciu toczą się pertraktacje.

Podobny wypadek zaszedł 
Również podczas przetargu na lo
komotywy i wagony, ogłoszone 
przez koleje jugosłowiańskie. Nie 
mieckie firmy dały bardzo niskie 
:eny, gdyż pragnęły uskutecznić 
dostawę tę na rachunek dostaw 
reparacyjnych. Tymczasem oka
zało się, że polskie oferty są bez 
■porównania niższe. Coprawda wła 
dze jugosłowiańskie nie przyjęły 
i  miejsca polskiej oferty, starają 
się jednak przy jej pomocy w y
wrzeć nacisk na oferentów nie
mieckich i w ten sposób obniżyć 
Ich ceny, aby uzyskać zamówie
nia na konto dostaw reparacyj- 
hych. Niemcy prawdopodobnie nie 
będą mogły swych cen obniżyć 
f,dyż umieją również kalkulować 
I nie mogą dostarczać swych wy
robów poniżej cen kosztu.

W dalszym ciągu pisma nie- 
f a g i  igjT-------- -----------------------

Ocena angielska
polskich awjonetek

L o n d y n ,  24 lipca. „M a n- 
t  h e st e r G u a r d i a n“ , om a
wiając lot awionetek dookoła Eu- 

•ropy, pochlebnie ecenia lotników' 
polskich, pisząc: „Piloci polscy
tyykazali znakomite rezultaty, po
mimo braku szczęścia, dzięki któ
remu Karpiński musiał wycofać 
się z lotu z powodu ataku ślepej 
tciszki, a inny polak nieszczęśli
wie wylądował w Heston, zaw a
dzając skrzydłem o wóz ciężaru- 
Wy. M aszyna została jednak na
prawiona, a lotnik następnego 
dnia odleciał w dalszą drogę. f>_ 
ciu polskich pilotów są to studen
ci, którzy sami planowali i budo
wali swoje maszyny. Maszyny 
polskie wyróżniają się oryginal
nością rysunku i dobrą konstruk- 
cją“ .

Dziennik podkreśla z zadow o
leniem, że większość aparatów  
polskich posiada angielskie mo
tory.
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mieckie podkreślają, że polskie 
oferty są tak niskie, dlatego ty l
ko, że rząd polski subwencjonuje 
te dostawy. Pisma te nie ta ją  jak 
groźną dla Niemiec jest konkuren 
cja polska na Bałkanach i dowo
dzą, że należy się z nią poważnie 
liczyć.

S T U D EN C I P O L S C Y
Zwiedzają Amerykę 

N o w y  J o r k ,  24 lipca. Na 
statku „P u t a s k i“ przybyło tu 
dziś 13 studentów  Politechniki 
W arszaw skiej pod wodzą dr. Ste- 
fanowskiego. Studenci zwiedzą 
szereg wiełkich przedsiębiorstw' 
technicznych, jak W ostinghouse, 
zakłady Forda, General Electric, 
American Radiator, American 
Steel i in.

Gości podejmuje fundacja Ko
ściuszkowska i Polsko-Amerykari 
ska Izba Handlowa.

R U N Ę Ł A  K O P U Ł A
Kilka osób rannych.

W i e d e ń .  24 lipca. Wedle
doniesień dzienników z Zagrze
bia, zawaliła się tam wczoraj 
wieczorem kopuła szklana budyń 
ku głównej poczty, raniąc ciężko 
urzędniczkę pocztową oraz lekko 
trzy  osoby z publiczności. Kata
strofę spowodował zajęty napra
wą dachu ślusarz, k tóry  poślizgną 
wszy się, spadł na kopułę, — Pol. 
Aj. T el.

Syntfykał emigracyjny
rozwija pożyteczną działalność

.W ciągu 24, 25. i 26 lipca r. b., 
udaje się do krajów  Ameryki Połud
niowej g rupa około 60 em igrantów 
polskich, zorganizowanych przea p o 
wstały niedawno Syndykat Em igra
cyjny.

Je s t to już czwarty tran sp o rt emi
grantów  polskich przygotowany cał
kowicie przez placówki Syndykatu.

I

W Egipcie spokój
Zaprzeczenie poselstwa  

egipskiego

L o n d y n ,  24 lipca. Posel
stwo egipskie zaprzecza katego
rycznie wiadomościom, pochodzą 
cym ze stronniczych źródeł zag a 
nicznych, a dotyczącym sytuacji 
w Egipcie.

Poselstw o stwierdza, że poza 
kilku starciami w niektórych mia
stach pomiędzy ludnością a polic
ją  egipską, wszędzie panuje zu
pełny spokój.

M IN . B E L G IJ S K I
Zwiedza M. W. T. K. w  Poznaniu

P o z n a ń ,  24 lipca. Dziś o 
godZ. 1 m. 45 przyjechał do Po 
znania belgijski m inister Komuni
kacji p M aurycy Lippens,, wraz 
z posłem polskim w Brukseli p. 
Jackowskim i sekretarzem  p. Coc- 
kiem,

Z dworca udali się goście do 
Bazaru, a stam tąd do ratusza, kto 
ry goście zwiedzili. N astępnie u- 
dali się pp. ministrowie z oto
czeniem ną tereny M. W. K. T., 
celem zwiedzenia. Zaczęto od pa
wilonu M inisterstw a Komunikacji, 
gdzie belgijskiego m inistra opro
wadza! p. m inister Kiihn. Na te
renach w ystaw y podejmował na
stępnie gości podwieczorkiem p. 
m inister Madejski, wieczorem zas 
wydał obiad w Bazarze p. mini
ster Kiihn. W  nocy odjechali 
obaj pp. ministrowie wraz z oto
czeniem do W arszaw y.

Wycieczka czesklcii 
dziennikarzy

Automobilem % Pragi do Gdyni
Stowarzyszenie dziennikarzy 

gospodarczych Czechosłowacji 
organizuje specjalną wycieczkę 
do Polski.

W ycieczka ta w yruszy 1-go 
sierpnia autocarem z Pragi Cze
skiej do portu morskiego w Gdy 
ni. Dziennikarze czescy zwiedzą 
pozatem W arszaw ę, Poznań, za
kłady przem ysłow e w  Zagłębiu 
Dąbrowskiem i na Górnym Ślą
sku..

N a d d i m a j s K i  h l o K
PODNIESIENIE CEN ZBOŻA

Z  O STA T N IE J CH W ILI

R z y m ,  24 lipca. W dalszym 
ciągu napływają szczegóły tra
gicznego przebiegu trzęsienia zie 
mi w południowych W łoszech. 
Liczbę zabitych obliczają na p o 
nad 2000 osób, rannych Jest oka. 
M  5000. -  -

Polska-Czecbosłowacja
O współpracę gospodarczą

P r a g a ,  24 lipca. „N a r o d-
n i P o 1 i t i k a “ w koresponaer. 
cji z W arszaw y donosi, te  prze
mysłowe i rolnicze koła polskie 
nalegają na rząd, by w ramach 
jesiennej konferencji rolniczej w 
W arszawie osiągnął przynajmniej 
częściowo porozumienie z dele
gacją czechosłowacką. Jako roo 
lywy wysuw a się potrzebę w sp >ł 
pracy wszystkich składników go
spodarczych Polski i Czechosło
wacji na podobnej podstawie, ja 
ką wytworzyło porozumienie p o l
sko-rumuńskie. Główne politycz 
ne koła rolnicze m ają na w rgle • 
dzie porozumienie w kwestji p ro
dukcji rolniczej, gdyż ta  tworzy 
moment nieprzyjaźni.

Konferencja sierpniowa bę
dzie zatem wyzyskana —  zda
niem pisma —  nretylko w kierun
ku porozumienia państw  rolni
czych, ale także w kierunku zbli
żenia Czechosłowacji i Polski.

m ię d z y n a ro d o w e  t r a n s p o r t y  
SAMSGittOAMl TOWAROWEMI  

i  W arszawy « •  Łodzi I odw rotni*

PRZEWÓZ iL  KS PEJŚ YCJ W ty  F
MEBLI. MASZYN iTOWAROW

BR0N1SUW SEHJELłSH
waHSWwts. wwonw N* 7 3 . O

Reprezentacja w Lodzi, 
)  obca Potrkowska 49.

B u k a r e s z t ,  24 łipca. Komu-j 
nikat urzędowy, dotyczący k o n - , 
ferencji rolnej rzeczoznaw ców 
rumuńskich, jugosłowiańskich i 
węgierskich stw ierdza, że rze
czoznawcy ci poroumieli się w ! 
sprawie środków, które zapro
ponują odnośnym rządom w celu 
polepszenia w arunków  produkcji 
rolnej. Środki te będą miały for- j 
mę odpowiedzi na kwestjonarjusz 
opracowany przez Ligę Naro
dów. Rozpatryw ana też była 
możliwość natychm iastowego 
podniesienia cen na niektóre pro 
dukty rolne.

Rzeczoznawcy zalecają rzą
dom pewną równoległość postę
powania w  tej kwestji. Uznane 
zostało za rzecz w skazaną zw o
łanie w jesieni nowej konferen
cji w celu ocenienia rezultatów  
powziętych obecnie postanowień.

Jutro nastąpi zakończenie ob
rad. — Pol. Aj. Tei.

B e r l i n ,  24 lipca. W edług in- 
formacyj niektórych dzienników

niemieckich konferencja w Si- 
naia obradująca nad kwestją 
tworzenia bloku agrarnego 
państw  południowo - wschod
nich Europy rw ołana została z 
inicjatywy Ligi Narodów.

P ertraktacje wstępne, które 
jednak nie były  podawane do 
wiadomości publicznej odbyły się 
jeszcze w  styczniu r. b. w  Ge
newie pomiędzy przedstaw iciela
mi Jugosławii, Rumunji i W ę
gier. — Pol. Aj. Tel.

Widmo dyktatury
' Socjaliści niepewni

P a r y ż ,  24 Jipca. W  dzienniku 
„L‘0  r d r e "  Emil Bure w yraża 
swoje zaniepokojenie z powodu 
obrotu, jaki przybiera kryzys 
niemiecki. Autor zaznacza, że je
dynie stronnictwo socjalno - de
m okratyczne oprzeć się może 
dyktaturze, k tóra stać się może 
wstępem do restauracji monar- 
chji. Przeszłość jednak tego stron 
nictwa wykazuje, że nie należy 
zbytnio polegać na republikań
skich uczuciach jego członków — 
Pol. Aj. Tel. !

4000 Z A B I T Y C H
Skutki trzęsienia ziemi 

W i e d e ń ,  24 lipca. Unitea 
P ress donosi z Neapolu: w miej
scowości Villanova 4000 osób 
straciło życie z powodu kata
strofy trzęsienia ziemi.

W czoraj o godz. 6.5 odczuto w 
miejscowości Pozzuoii dalsze
w strząsy, które trw ały  kilka se
kund i w yw ołały  panikę wśród 
ludności.

R z y m ,  24 lipca. Liczba ofiar 
wczorajszego trzęsienia ziemi
w zrasta. Na skutek wielkiego
znigzezenia ołrofic dotkniętych ka 
tastrofą i wielkiej rozciągłości te 
rytorjmn, które uległo trzęsieniu, 
niepodobna jeszcze ustalić do
kładnie liczby zabitych i ran
nych. — Pol. Aj. Tel.

Eksplozja okrętu
Olbrzymie stra ty

P a r y ż ,  24 lipca. W  porcie 
marsylijskim na pokładzie fran
cuskiego statku handlowego „Co- 
lonne“, który w piątek miał od
płynąć do M adagaskaru, w y 
buchł pożar, k tóry  z niebywałą 
szybkością rozszerzał się. obej
mując cały orkęt. Okręt załado
w any był przeszło 30 tonnami 
węgla, który wyleciał w powie
trze. W  ciągu całego popołudnia 
następow ała jedna eksplozja po 
drugiej L ały  okręt został znisz
czony. S tra ty  naw et w przybli
żeniu nie zcL łano jeszcze ustalić, 
mają jednakże sięgać olbrzymich 
sum (ATU.).

O F I A R Y  A J F U N U
L o n d y n ,  24 lipca. Rząd ja

poński publikuje dalsze szczegó
ły o w yrządzonych przez tajfun 
szkodach w  Korei i Kiuczin. Li
sta wykazuje dla Korei 393 za
bitych, 1493 zaginionych, któ
rych uważać należy również za 
zabitych oraz 205 rannych. Licz
ba zniszczonych domów wynosi 
8475. W  Kruszrhi postradało ży
cie 82 ludzi, 75 jest zaginionych 
i 425 rannych. Liczba zniszczo
nych domów wynosi 16890, a 
mocno uszkodzonych 20786. 1803 
mniejszych łodzi częściowo za
tonęło, częściowa ^gtoęto (A T U i,

Blok nadunajski
W i e d e ń ,  24 lipca. Omawia

jąc na lamach „ N e u e s  W i e 
n e r  T g  b.“ stosunek Austrji do 
południowo - wschodnio - euro
pejskiego bloku agrarnego mini
ster Spraw  W ewn. inż. Schumy, 
zauważa, że kw estja ta obchodzi 
żywo austriackie koła gospodar
cze, tembadziej, iż jeszcze przed 
rokiem naw iązały one kontakt z 
miarodajnemi kołami węgierskie- 
mi, które rozw ażyw szy tę inicja
tyw ę uznały wespół z Jugosła
wią konieczność zespolenia po
łudniowo - wschodnich państw  
ograrnych celem osiągnięcia sta
łego zbytu zboża i bydła na ryn
kach krajów zachodnich.

Jest prawdopodobne, że blok 
południowo - wschodni państw 
agrarnych doprowadzi do nawią
zania kontaktu z Niemcami, Cze
chosłowacją i Szwajcarią, a za
tem z państwami, które narównl 
z Austrją dążą do rentownego 
zbytu swych artykułów  przem y
słowych,

Minister jest zdania, że wschód 
nio - europejski blok agrarny, 
chcąc zbyć swe produkty na ryn 
ku austriackim, będzie musiał u- 
względnić warunki swego odbior 
cy, odnoszące się do obowiązku 
nabywania także i w y r c ó w  au
striackich po cenach dla Austrji 
pomyślnych. Dlatego też nieuza
sadnione są obawy co do ewen
tualnego ucisku gospodarczego. 
— Pol. Aj. Tel.
a i 1 — =
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MOBILIZACJA NA FRONCIE ZACHODNIM
ODWET NIEMIECKI LICZY NA NASZE ROZDARCIE WEWNĘTRZNE.

Bardzo słusznie podniósł w 
łych dniach p. B. K. w „K u r j e- 
r z e  A V a r s z a w s k  im“ , że o- 
CecniS niema już żadnej dobrej 
racji, aby ze strony polskiej prze 
nilczać fakty stopniowego ale 
:oraz w yrazistszego spiętrzania 
się groźby odwetu niemieckiego 
lad naszemi granicam i zachodnie 

mi. Źe może dawniej nie nale
żało „dolew ać oliwy do ognia“ , 
gdy ogień tłił się ale nie wybu- 
;hał, gdy jednak prawie zupełnie 
ównolegle do łańcucha Locar- 
lo —  Thoiry —  H aga —  Nadre 
i ja rozwija się i dzwoni łańcuch 
wzrastającej w napięcie propagan 
dy niemieckiej oraz prób osacza
na nas na odcinku nietykalno- 
ici granic, to w tych warunkach 
jo  stronie polskiej cały sens gry 
w ciuciubabkę z opinją św iatow ą 
zupełnie ginie. Dalsza „polityka 
strusi" byłaby całkowicie nie na 
niejscu.

Złożyliśmy wobec Niemiec w 
:ałym okresie powojennym nie
zwykłe dowody lojalności, uwień 
:zone podpisaniem umowy han
dlowej i układu likwidacyjnego. 
Mimo uderzenia w nas blokadą 
węglową w 1925 r„ ogranicze- 
'iem imigracji, przeciwdziałaniem  
laszym stosunkom kredytowym 
>raz niezliczonemi innemi ciosa
ni, włącznie do ataku frachtowe-i ’
f,o na Gdynię —  zabiegaliśm y sta 
e o najnorm alniejsze układanie 
wzajemnych stosunków. 'Mimo 
że w Opolu bito naszych arty
stów, że szkolnictwo polskiej 
nniejszości w Rzeszy więdnie, że 
krwawy Opaleń pachnie zuchw a
łą prow okacją —  szukaliśmy u- 
^ładnie i chętnie w spólnego języ
ka. Zapomnieliśmy wszystkie ra 
tje uczuciowe, które mogły nas 
rurzyć wspomnieniami fałszowa
nych plebiscytów, krwawego ter- 
oru na Śląsku, przepuszczania 
wojsk sowieckich w 1920 r. przez 
erytorjum  Prus W sch., niezliczo- 
aych pogróżek i zaczepek (Rapa! 
o ) .

W  odpowdedzi na to wszystko 
mchwalstwo niemieckie wzrasta.

Zachodzi webec tego potrze- 
>a istotnej, głębokiej reorjentacji 
Politycznej Polski na froncie za- 
thodnim. Cały naród musi na 
iym froncie stanąć w pełnej goto 
.vości obrony. 1 musi całemu 
fwiatu tw ardo powiedzieć, że pod 
tmach pokoju Niemcy wtoczyły 
Pęczki z prochem.

Niedawno na łam ach prasy 
rancuskiej dały się odczuć poglą 
iy , że Polska, być może, godzi 
<ię z ew entualnością dyskusji na 
emat swoich granic. W  tych 
Jniach „G erm ania" wręcz inspiro 
wała, że czas zaproponow ać Pol 
sce wymianę zdań na te tematy.

W iadomo, na co Niemcy spe
kulują. Nie jest nikomu w Berli
nie tajne, że traw i nas w ew nętrz
na rozterka, że zostaliśmy do głe 
bi skłóceni, że stosunki państw o
wo - polityczne są wykolejone, 
że wyczerpujemy siły narodowe

na rozgrywki! Czyż to nie jest 
doskonała sposobność, aby zaa
takow ać Polskę od zewnątrz: 
czyż nie była w pewnym stopniu 
analogiczną sytuacja nasza u 
schyłku XVIII stulecia, gdy w ew 
nętrzna anarchja w uchw alała  za 
borców, i gdy Prusy doskonale po 
trafiły w ykazać Europie, że likwi 
dacja polskiego ogniska anarchji 
idzie po Unji ogólnych interesów 
Europy? W ten sposób bezwzględ 
nie w zrost tendencyj agresyw 
nych Niemiec jest wynikiem na
szych stosunków  wewnętrznych.

1 dlatego jest najwyższy czas, 
aby zamęt wew nętrzny ustał. 
Dziesięć lat temu szły od w scho
du wieści hjobowe, ale pod ich

gromami ocknął się duch narodu 
i przyszło zwycięstwo. Dziś idą 
groźne alarmy od zachodu: alar
my te m ają bardzo złowróżbną 
wymowę. W  takiej chwili naród 
musi być jednolity w  duchu i w 
czynach, aby przyszłe pokolenia 
nie musiały nam złorzeczyć.

Lojalność nasza wobec Nie
miec złe dała rezultaty. Trzeba 
im pokazać silę. T rzeba tę siłę 
zmobilizować i uruchomić, a czas 
nagłi. W arunki, w jakich żyje
my obecnie, tym zadaniom abso
lutnie nie sprzyjają. M uszą one 
być szybko i radykalnie zmienio
ne. Kto się tej konieczności o- 
prze, oskarży się ciężko przed sa
dem historji.

Dzień polityczny
DOKOŁA ZJAZDU M IN ISTRÓ W  

R O LN IC TW A.
Jeszcze w bieżącym miesiącu 

oczekiwane są odpowiedzi rzą
dów środkowoeuropejskich i 
wschodnich, do których Rząd Po! 
ski w ystosow ał propozycję odby 
cia w spólnego kongresu mini
strów  rolnictw a dla omówienia 
wytycznych polityki agrarnej.

M inister rolnictw a Rumunji 
M ichalache zapowiedział już swój 
udział w  tym kongresie. Przy
jazd m inistrów rolnictwa do W ar
szawy spodziew any jest w dru- 
gej połowie m. sierpnia.

BELUIJSKI M INISTER KOMU
NIKACJI P R Z YB YW A  DO 

W A R S Z A W Y .
W czoraj o g. 10 rano przybył 

z Poznania do W arszaw y mini
ster komunikacji królestwa belgij 
skiego, p. Lippens. P. minister Lip 
pens zwiedzał w Poznaniu między 
narodowa w ystawę komunikacyj
no - tyrystyczną. P. ministrowi 
Lippensowi tow arzyszy p. mini
ster komunikacji inż. A. K^hn.

PRZECIW  SECESJONISTOM .
Ostatnie posiedzenie połączo

nych zarządu głównego z Klu
bem parlam entarnym  ’ polskiego 
Stronnictwa ludowego postano
wiło jednomyślnie, że stronni
ctwo nie będzie przyjmowało z 
powrotem  osób, które z niego 
kiedykolwiek w ystąpiły, prze
chodząc do obozu sanacyjnego. 
Uchwała ta jest pierwszą tego 
rodzaju decyzją w fonie stron
nictw opozycyjnych.

Stanowisko „Piasta" zam yka 
drogę do powrotu na teren poli
tyczny tym  osobom, które nie 
w ykazały  w  swej pracy należy
tego charakteru i dają się powo
dować jedynie koniunkturze po
litycznej.

W IZY T A  PO SŁA TURECKIEGO.
W  dniu wczorajszym przyje

chał do W arszaw y w ybitny uczo
ny turecki Rechid Saffed Bey.

Rechid Bey jest człokiem tu 
reckiego zgrom adzenia narodowe 
go i sekretarzem  generalnym o- 
św iatow ego stowarzyszenia 
„T urc Odiachis".

Prow adząc studja nad histo- 
l ją muzułmanów w całym świecie 
uczony turecki przybył specjalnie 
do Polski dla zapoznania się z 
położeniem muzułmanów w Pol
sce. iW związku z tern odbył on 
konferencję z przyw ódcą tatarów  
polskich Abdul Chiramowiczem.

P O W RÓ T MIN. ZALESKIEGO.

W  połowie przyszłego tygod
nia oczekiwany jest pow rót do 
W arszaw y M inistra Spraw  Zagra 
nicznych Augusta Zaleskiego, któ 
ry bawi na urlopie wypoczynk >- 
wym w Krynicy.

W końcu m. sierpnia min. Za
leski wyjedzie na sesję rady Ligi 
Narodów do Genewy.

Przegląd p rasy
SU LEJÓ W EK W... PIKI LISZ

KACH.
Eakt odsunięcia się M arszałka 

Piłsudskiego od czynnego udzia
łu w  rządzie i życiu państwo- 
wem przyszedł niespodziewanie, 
ale posiada intrygującą treść. Ka
towicka „P o 1 o n i a“ pisze, że 
odejście M arszałka w  zacisze no
wego Sulejówka oznacza popro- 
stu:

—  Mam dość waszych  
spraw i nie cheę sie niemi zaj
mować, może mi później przyj 
dzie ochota, narazie —  niema
mnie w rządzie l chce, żeby 
to wyraźnie było uwidocznione 
przez zamianowanie kierowni
ka Ministerstwa.

Cóż pozostaje po tem odejściu? 
Nowej konstytucji niema, nato
miast groźna fala odwetu nie
mieckiego szturmuje do naszych 
granic. W obozie majowym—roz 
dźwięki i walki: plotka niesie, że 
ida mocne kłótnie o to, kto ma 
być... następcą...

A co będzie jutro — pojutrze?

BRUTALNO ŚĆ NIEMIEC.
Brutalność, z jaką Niemcy eg

zekwują swoje sukcesy politycz
ne (terror w  Nadrenji, rozpętanie 
się demagogii szowinistycznej, 
ataki na Polskę) w ywołuje w 
„ K u r i e r z e  P o r a n n y m "  na
stępujące uwagi:

Most całej tej polityki jest przestać być soc ja lizm em . 
już niewątpliwie oddawna prze muSi pójść na „Kołchozy

powiedzttttnł za bezplcczeńv 
stwo świata, muszą w y rr in lj  
środki m  odciążenie tamehaą 
konstmkcfi t przedsiemchf na 
czas środU zapobiegawcze.

Słusznie! Jest już czas, aby 
przytomnić sobie w  całej pełni, 
że Europa 1930 r. zaczyna niepo
kojąco przypominać Europę 1912 
— 1914 r. Hlndenburg coraz głę- 
oiej wchodzi w  rolę Wflbefma...

CZERWONA WrtZf.
„Ga z e t a  Pol ska^*  awraca 

uwagę na to, że socjaliści stara
ją się zdobyć i umocnić '^Ieś, ja
ko podstawę swej działalności. 
Ale w  swoim czasie dla P. P. S.; 
wieś nie istniała:

Zahypnotyzowana udziałem  
w officjainej i kuluarowej poli
tyce sejmowej, oszołomiona 
następnie dobrodziejstw am i*  
sejmoMdadztwa. na całe życie  
publiczne Polski zaczęła b. 
wcześnie patrzeć pod kątem  
swych partyjnych interesów i 
celów Przyszłość swoja wi
działa w liczebnej rozbudowie 
proletariatu miejskiego iv na
dziei, źe ta drogą pow iększy  
swe w pływ y polityczne w kra 
ju, zdobędzie mandaty i gdzieś 
w przyszłości odległej pokusi
sie o pochwycenie steru 
d zy  w swe rece. 

Socjalizm na w si? Albo

ładowany pretensjami i ugina których prędzej 
sie pod ich ciężarem. Należy  zbankrutuje. 
gorąco pragnąć, aby jego zału p  p  §_ }apie 
manie sie nie było złączone z 
katastrofą nietylko dla samych  
winowajców. Ci. k tó rzy  są od-

w:a-

musi 
albo 

, na 
czy później

P R Z Y J Ę C I A  P .  P R E Z Y D E N T A  W  E S T O N J I

równie dobrze 
głosy chłopskie Uk żydowskie, 
czy robotnicze. Aby żyć...

UCISZYĆ TE GARDŁA!

Prasa estońska donosi, że rząd Po przybyciu do pałacu Katha 
estoński ustalił następujący pro- rinentalskiego nastąpi przedsta- 
gram  przyjęcia w Tallinie Pana wienie Panu Prezydentowi korpu sze 
Prezydenta Rzeczypospolitej, su dyplomatycznego w Estonji, 
prof. Ignacego Mościckiego. poczem odbędzie się w małem 

Program  został ułożony . n& gronie, u szefa Państw a śniada- 
podstawie dotychczasowych tra- nie. Jednocześnie wyda śniadanie 
dycyj i przy uwzględnieniu ser- estoński minister spraw zagra- 
decznego przyjęcia, jakiego do- nicznych. w większem gronie, na 
znał w swoim czasie w Polsce cześć swego polskiego kolegi. Po 
prezydent państwa estońskiego, południu zwiedzi Pan Prezydent 
O. Strandm ann: m agistrat talliński. O siódmej go-

<10 sierpnia rano — przyjazd dżinie popołudniu wyda p. preyy- 
do Tallina okrętu „Polonia” , mają dent Strandm ann w pałacu Katha 
cego na pokładzie Pana Prezyden rinentalskim urzędowy obiad na 
ta ze świtą. „Polonii" bedą towa 80 osób. Od 10 do wpół do pierw 
rzyszyfy torpedowce polskie. W  szej w nocy odbędzie się tamże 
porcie okręt powitają estońskie wielki rant. 
okręty wojenne strzałam i arm at-
niemi. Na spotkanie „Polonji" wy u sierpnia o godz. 12
jedzie polski poseł w Estonji wraz w P °* ftd n ie , będzie urządzona na 
z estońskimi dygnitarzami wojsko P' acu Wolności parada w5^skiowa> 
wymi i urzędnikami, przydzielony

„ G a z e t a  W a r s z." przy 
tacza, że na zjeździe Unji Między 
parl. w Londynie Ukrainiec Lewic
ki zapowiadał odbudowanie pań
stwa ukraińskiego ze strzępów 
Polski. Czechosłowacji, Sowietów 
i Rumunji, przyczem  słusznie pi

tni do boku Pana Prezydenta na 
■czas jego pobytu.

Po zarzuceniu przez Polonie" 
kotwicy, uda się na pokład szef 
państwa estońskiego ze swą świ
tą, by osobiście sprowadzić Pana 
Prezydenta na brzeg^gdzie dostoj

Podobne wystąpienia na te 
renie międzynarodowym oby
wateli polskich, i do tego człon 
ków parlamentu, nie mogą być 
nadal tolerowane. Polska nie 
jest sztuka sukna, którą m oż
na przykraw yw ać do woli i gu 
stu poszczególnych działaczy, 
czy  też poszczególnych grup 
politycznych. Granice państwa 
w okresie pokojow ym  nie po*  
winny być tematem dyskusji 
i naród, k tóry pozwala na bez 
karne kwestionowanie przez  
własnych obywateli, swojego  
terytorium , przygotow uje so
bie jaknajgorszą przyszłość.

P olsk ie1 s riżki
do Ameryki

W  dniu onegdajszym w  w ar
szawskiej izbie przem ysłow o-han

,a o wpół do drugiej — śniadanie 
u prezesa Zgromadzenia Narodo- 
wego. Potem Pan Prezydent zwie 
dzi poselstwo polskie, gdzie bę
dzie przedstawiona kol on ja Pol-j dlowej" o d b y ^  się konferencja po 
ska. Jezel. czas pozwoli, urządzo , <wi możliwościom ekspor-
nf  M z ie  wyciec/JKa do bliskich j  f u  k s i ą ż e k  p o l s I d c h  d o  Stan6w

-  -  o k o l lc  TaI11™ - 0  tw p 0 ł  d °  ó s m e j  ; 2 j e d t |  A p  N a  z b y t  d o  A m e r y _
nego gościa powita prezes estoń- wieczorem odbę zle się w poseł- k- jiczyó mogą przedew szyst- 
skiego zgromadzenia narodowego stwie polskiem 0 ,ad po k tó ry m , kiem wy(jaw nictw a polskie o 
członkowie rządu i wyżsi dostoj- PaiJ( Prezydent powróci na ,Polo  charakterze religijnym.
nicy wojskowi i cywilni. Po od
byciu zwykłych ceremonii woj
skowych, Pan Prezydent i szef 
Państw a odjadą do pałacu Katha- 
rinentałskiego, gdzie Pan Prezy- 
dentt zamieszka. W zdłuż drogi 
oddziały wojskowe garnizonu tal- 
lińskiego i korpusu obrony stać 
będą szpalerami.

W  pałacu Katharinentalskim 
zamieszka, oprócz Pana Prezyden 
ta, tak ie  syn jego, p. Michał Mo 
ścieki (w icedyrektor 1 kancelarii 
cywilnej), oraz adiutant Pana Pre 
zydenta. Na brzeg wysiądzie tak 
że minister spraw  zagranicznych 
Zaleski; świta zaś Pana P rezy 
denta zostanie na „Polonji".

nję”, gdzie, przed swym odjaz
dem do kraju, wyda raut.

Skład świty Pana Prezydenta 
nie jest jeszcze dokładnie znany 
w każdym razie Panu Prezyden
towi bedą towarzyszyli: minister 
spraw zagranicznych. Zaleski, na 
czelnik wydz. wschodniego. Ho- 
łówko, szef protokółu, Romer, p. 
Michał Mościcki, dowódca eska- 
dryli torpedowców polskich, ko
mandor Unrug, dyrektor departa 
mentu morskiego, p. Nosowicz, 
oraz 2 adiutantów, sekretarz mi
nistra spraw zagranicznych i przy 
puszczalnie dyrektorzy wojsko
wej i cywilnej kancelarji Pana 
Prezydenta,

Jak stw ierdził konsulat polski 
w Nowym Jorku, Polonia ame
rykańska nabyw a corocznie za 
blisko 200 tysięcy dolarów ksią
żek religijnych.

Na konferencji zauważyli -rzec. 
stawiciele księgarzy, że niejed
nokrotnie niesumienni w ydaw cy 
niemieccy, którzy  eksportuje 
książki do Ameryki pozwalaja 
sobie na bezpraw ny przedruk 
w ydaw nictw  polskich. P rzec iw -' 
ko tym księgarzom wytoczone 
mają być spraw y sądowe.

Dla zorganizowania eksportu 
.książek w yślą polskie firmj’' wy. 
dawnicze swego reprezentanta 

do Ameryki
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Przedstaw c el sowiecki
w Polsce

M o s k w a ,  24 lipca. M ianowa
ny przez Rząd Z. S. R. R. przed
stawicielem handlowym w Pol
sce Sergiusz Klimochin ma lat 
47. Z zawodu jest nauczycielem, 
od dość dawna jednak pracuje 
w  dziedzinie kooperacji, zajmując 
różne odpowiedzialne stanowiska 
do zastępcy prezesa Związku Ko 
operatyw  włącznie. Do partji ko
munistycznej należy od r. 1917. 
W  r. 1921 mianowany by} człon
kiem prezydjum moskiewskiej ra 
dy i przewodniczącym  moskiew
skiego zarządu miejskiego, będąc 
j-ównocześnie członkiem prezy
djum w yższej Rady Gospodar
stw a Narodowego Z. S. R. R.

Klimochin jest również kandy
datem na członka Centralnego 
Komitetu W ykonawczego Z. S . ! 
R. R. -  Pol. Aj. Tel.

NIEMCY SADZA, ŻEŚMY DOJRZELI DO ROZBIORU
NIESŁYCHANE W Y S 'i ą P i ENIE CENTROW EJ „GERMANJI“.

cen-
G e r m a n i a "

W ychodzący w Berlinie 
trowy dziennik 
zam ieśc ił wstępny artykuł pod ty  
tułem Niemcy i Polska, datowa
ny z W arszaw y. Dziennik ten po
święca wogóle stale wiele miej
sca sprawom polskim, niestety 
wzmianki te mogłyby z powodze
niem znaleźć się na łamach każde 
go z hakatystycznych pism nie
mieckich.

Na wstępie wspomnianego a r
tykułu autor pisze, że po
wszechnie utarło się w Europie 
mniemanie, uważające jako nor
malny stan, zaognienie polsko-nie 
mieckie. P rzyczyny tego są natu
ry  historycznej, politycznej, spra-

od tego żądania żaden Niemiec 
nie ustąpi. ' Stanowisko Niemiec 
zdaniem „G e r m a n j f  jest tu 
o wiele prostsze niż Polski. Pol
ska kilkakrotnie wysuwała projekt 
wschodniego Locarna, miała jed
nak sposobność przekonać się, że 
każdy Niemiec stanowczo myśl tę 
odrzuca.

Następnie zdaniem tegoż pisma 
„cała Europa dochodzi dziś do 
przekonania, że utrzymanie kory
tarza jest niemożliwe'’. Jest to 
więc sprawa o charakterze ogól
nym '’, Polska musi to uznać.

Jak więc widzimy „G e r m a- 
n i a“ naw et nie próbuje uzasad
nić podstaw  swych pretensyj

wa niemieckiej mniejszości w Pol J co do zmiany granic, zadowola

Stahlhelm a wybory
Na pomoc prawicy

B e r l i n ,  24 lipca. Kierowni
ctwo Stahlhelmu na ostatniem 
swem posiedzeniu postanowiło i 
nie brać udziału w  w yborach ja- J  
ka organizacja. Poleca jednak i 
swym  członkom, aby możliwie 
intensywnie korzystali ze swoich 1 
praw  w yborczych celem „urato
wania Niemiec przed czerwonem 
niebezpieczeństwem*1.

Dalej rezolucja postanawia, że 
członek Stahlhelmu powinien gło 
sować tylko na partję, k tóra w 
czasie plebiscytu w ystąpiła prze
ciwko planowi Younga i która 
zobowiąże się zwalczyć w pływ  
socjalistów w  Prusach. W  innej 
rezolucji kierownictwo po roz
patrzeniu spraw y zakazu tw orze
nia organizacji Stahhelmu w  Nad 
renji domaga się, aby sąd czy 
postępowanie Stahlhelmu jest 
natury m ilitarnej' czy też nie, 
wydawali rzeczoznaw cy wojsko
wi z ramienia Min. Reichswehry. 
— Pol. Aj. Teł.

sce,
cze.

nakoniec sprawy gospodar-

Kłopoty komunistów
„Humanite", organ francuskich 

komunistów w ostatnich dniach 
musiała ograniczyć swoje wydaw 
nictwo, wychodzi tylko trzy razy 
tygodniowo, a nie jak przedtem 
każdego dnia.

W  jednem z ostatnich nume
rów komitet partji komunistów 
francuskich wydał dwie odezwy 
nawołujące do składek na rzecz 
partji, k tóra znajduje się w bar
dzo trudnych warunkach finanso
wych i musi płacić duże zobowią 
zania. Należy wątpić o skutecz-' 
ności tych odezw, gdyż komuni
ści francuscy kilka razy naduży
wali zaufania robotników, dopusz 
czając się defraudacji, aby teraz 
znów oddawać ciężko zapracowa
ny pieniądz. (Gr.).

H istorycznie rzecz biorąc, Po
lacy nie mogą zapomnieć udziału 
Niemiec w rozbiorach Polski i to 
uczucie przeniknęło głęboko psy
chikę Polaków (o W rześni i ko
misji osadniczej znów ani słowa).

Po wojnie Polska została zwią 
zana sojuszem z Francją, wsku
tek czego znalazła się wśród 
państw wrogo usposobionych wo
bec Niemiec. Równocześnie nowo 
powstałe państwo polskie, posia
dając dawniejsze ziemie niemiec
kie i rosyjskie (!) stanęło jako 
irancuski żandarm  na wschodzie 
w roli strażnika trak ta tu  w ersal
skiego, którego zmianę uważa za 
niedopuszczalną. Tajny sojusz 
francusko - polski z czerwca 1922 
wzmocnił to i musiał znaleźć prze 
ciwwagę w niemiecko - sowiec
kim układzie w Rapallo.

Wspomnienie o udziale Nie
miec przy rozbiorach Polski wca
le jak widzimy me przeszkadza 
„Germanji" mówić o „dawnych 
niemieckich ziemiach".

Dziś stosunki uległy zasadni
czej zmianie. Niemcy nie są już 
tak straszliwie odosobnione jak w 
r. 1922, a po przyjęciu planu 
Younga, opróżnieniu Nadrenji, o* 
raz rozczarowaanlu co do Rapal- 
la, ci sprzymierzeńcy Polski, któ 
rzy  pchali ją do wrogiej dla Nie
miec polityki, sami zmienili front.

Nadeszła więc chwila, w której 
problem polsko - niemiecki w ysu 
wa się w Europie na plan pierw
szy. Naprężone stosunki polsko- 
niemieckie trw ają jednak dalej. 
Aby w yjść z tego położenia wska 
zane są bezpośrednie rokowania 
pomiędzy temi dwor/T państwa
mi. I tu „G e r  m a n i a" w ysu
wa warunki na jakich Niemcy mo 
głyby rokowania te doprowadzić 
do końca.

Pierwszym jest zmiana granic. 
Jestto konieczne dla życia narodo 
wego i gospodarczego Niemiec i

E le k to ra ln a  2 6 ,  te l. Z 4 C - 5 2 .  
jeśli w ciągu pięciu m inut odcisk  nie zniknie zwracamy pieniądze.

jąc się ogólnym frazesem, że jesf 
to „dla Niemiec konieczne". Na
tomiast dalsze argum enty w ska
zują, że jako uzasadnienie poda
no rzekomo korzystną koniunk
turą polityczną, dzręki której 
Niemcy liczą, że mogą powyższą 
zmianę granic przeprowadzić. In- 
nemi słow y przyznają się, że 
chcą w ykorzystać sytuację poli
tyczną taK, jak to uczynili pod
czas rozbiorów. Rzeczywiście 
ważki argument i cenne p rzy
znanie.

Spraw ę mniejszości niemiec
kiej w Polsce przedstaw ia „G e r- 
m a n i a** jako niezbity pewnik, 
że mniejszość ta jest przez Polskę 
w ynaradaw iana i prześladow ana 
politycznie, kulturalnie i ekono
micznie. (? ? )  Polska zobow iąza
l i  się traktatam i cło szanowania 
praw mniejszości. Jednakże bacz
nie dom aga się zapewnienia jej 
zachodnich granic i dopiero wza- 
mian za to obiecuje ulżyć doli 
mniejszości. Po opróżnieniu za 
głębia Saary, spraw a mniejszości 
stanie się również problemem ogól 
noeuropejskim. Niemcy muszą 
się dom agać pełnych praw  di:> 
swych ziomków na terenie Polski. 
Czas pracuje dla Niemiec. O p o 
łożeniu mniejszości polskiej a

terenie Niemiec „ G e r m a n i a "  
nie wspom ina ani słowem.

Najmnejsze trudności są przy 
spraw ach gospodarczych. Pol
ska agrarna może doskonale u- 
zupełniać się z przemysłowem; 
Niemcami. T ak  jest jednak teore 
tycznie, gdyż po obu stronach s.ą 
przeciwnicy porozumienia gospo 
darczego.

Postaw iw szy powyższe warun 
ki jako bezwarunkow e, proponuje 
„ G e r m a n i a "  bezpośrednie ro
kowania pomiędzy Polską, a 
Niemcami. Jak widzimy są to wa 
runki nie tylko jednostronne, nie
uzasadnione, lecz. równocześnie 

( cyniczne. A więc nie argumenty 
rzeczowe, lecz tupet i czelność,

! a właściw ie brak jej.
„ G e r m a n i a "  zapomniała o 

tern co powiedział pewien kato
licki publicysta niemiecki na ła
mach dwutygdnika „D i e Z e i t“. 
Przypom inam y więc jej. Oświad- 

: czył on:
j — Jak może być mową o po
kojowej zmianie granicy polsko- 

i niemieckiej, gdy jedna ze stron 
oświadczyła, że na każde takie 
żądanie cała ludność Polski bę- 

j dzie gotowa siłą odeprzeć takie 
usiłowania. i ' gP

O tern am atorzy zmiany g ra
nic niech pamiętają.

Sądzimy, że jedyną reakcją na 
szego Rządu wobec cynicznego 
artykułu „G e r m a n i i", kulty
wującej pod płaszczykiem kato
licyzmu krzyżackie zam iary w o
bec Polski, byłoby usunięcie z 
granic Polski jej korespondenta 
warszawskiego, k tóry  metylko 
rozpowszechnia kłamliwe wieści 
o rzekomym ucisku Niemców w 
Polsce, zapominając o opłakanej 
doli Polaków w  Niemczech, ale 
znieważa naród polski, dopusz
czając możliwość rozmów o no
wym  rozbiorze Rzeczypospolitej. I 
Fora ze dwora, 1 corychlej

R.

P R Z E D  1 0-CIU L A T Y
25 lipca.

F r o n t  p ó ł n o c n o -  
w s c h o d n i .  Otoczone od
działy 1-ej dyw izji litewsko - bia
łoruskiej, odrzucając 11-ą dywizją  
sowiecką w prawo, 56-ą zaś w le
wo od swej drogi marszu, przy  
brawurowem współdziałaniu arty
lerii, utorowały sobie bagnetami 
odwrót na W ielka Brzostowmcą, 
na zachód od W olkow yska. Napie 
rając silnie na resztą oddziałów  
1-ej armji, nieprzyjaciel zajął So
kółką, wobec czego dowództwo ar 
mji zarządziło dalszy odwrót nu 
lin ją rzeki Sokoldy (dopływ  rz. 
Supraśl).

U7 4-ej armji nieprzyjaciel o- 
panowal stacją SwisTocz na linU 
W ołkowysk  — Czeremcha.

F r o n t  p o ł u d n i o w o ^  
w s c h o d n i .  Na południowym  
odcinku Zbrucza nieprzyjaciel, 
sforsowawszy rzeką zajął Iwanie 
Puste, dalej zaś na północ Skałat.

Okrążona w Brodach 18-a d y 
w izja gen. Krajowskiego, po od
parciu koncentrycznych ataków  
nieprzyjacielskich, przebiła sią w 
ciągu nocy iv rejon Olesko — Pod 
horce.

W  2-ej armji 4-a brygada jaz
dy pod dowództwem pułkownika 
Dreszera zająla Beresteczko.

3-a armja utrzym ała  w tym  
dniu lin ją Styru. W  wypadzie grtt 
py pik. Dąba - Biernackiego zają- 
to Kołki, zdobywając 12 karabi
nów m aszynow ych i rozbijając 
brygadą jazdy z grupy Gonikowa.

Po trzęsieniu ziemi
OLBRZYMIE ROZMIARY KATASTROFY.

: R z y tn, 24 lipca. — Dane na- która dzisiaj dochodzi do 1000 za- 
pływające z miejscowości, dot- bitych i zgórą 2000 rannych. — 
kniętych trzęsieniem ziemi świad- Pol. Aj. Tel. 
czą o olbrzymich rozmiarach ka
tastrofy. Okolica wygasłego wul
kanu Vulture, gdzie znajdował się 
ośrodek trzęsienia uległa prawie 
całkowicie zniszczeniu.

Najbardziej ucierpiało miastecz 
ko Melfi, z którego pozostała je
dynie górna nowoczesna część.
Ocalał również dworzec kolejowy, 
zaś stare miasto leży w gruzach.
Liczba ofiar według ostatnich da-

B E Z R O B O C IE  
W  N IEM C ZEC H
2.770.000 bezrobtnych

B e r l i n ,  24 i lipca. — W edług 
ostatnich danych oficjalnych licz 
ba bezrobotnych w Niemczech, ko 
rzystających z zapomogi w yno
siła 15 lipca r. b. 1.851.000 Ogól
na liczba ludzi poszukujących 
pracy wynosiła w tym samym 
czasie 2.770.000.

R z y m ,  24 lipca. —  W edług 
oficjalnych danych w następstw ie 
trzęsienia ziemi, które nawiedziło 
południową Italję zginęio ogółem 
1778 osób, rany odniosło 4264; 
całkowicie zawaliło się 3188 do
mów, częściowemu uszkodzeniu 
uległo 2757 domów. Pol. Aj. Te'.

V i 11 a N o v a, 24 lipca. — 
W  następstw ie trzęsienia ziemi

nych wynosi w Melfi zgórą 200 za j13 zosta-
bitych, 700 C iężko rannych. W  A- °  zabitych 500 odniosło rany. 
riano Irpino obraz zniszczenia jest | W szystkie domy zostały zburzo- 
przygnębiający. Kościół św. Fran ne> cudem ocalał jedynie fronton 
ciszka w gruzach, prawie wszyst- przepięknej katedry, której wnę- 
kie domy uszkodzone. W  gminach trze uległo zniszczeniu. W  mie- 
Lacedonia, Bisacia. Rochetta ’ i | ^cie niema rodziny, która nie by- 
M onteverde naliczono dotychczas! laby okryta żałobą. Pol. Aj. Tel.

600 osób zabitych, w Montecal ' R z y m, 24 lipca. — Am basa- 
vo, Zungoli, Savignano, około 1 0 0 ;bor Przezdziecki złożył rządowi 
zabitych. Niemożność dotarcia do italskiemu kondolencje z powodu 
wszystkich miejscowości nie p o -1 katastrofy, jaka nawiedziła połu- 
zwala ściśle określić liczby o fiar,1 dniową Italję . Pol. Aj. Tel.

I s k i e r l c i

straszny  pożar,
G a 1 a  Ł z. — Wybuchł tu  pożar, 

który zniszczył 23 domy. Dwaj po li
cjanci wdarli się do płonącego domu 
w celu uratow ania znajdujących się 
tam  dzieci. W chwili gdy dzieci zo
stały  wyrzucone przes policjantów o’c 
nem na trzym ane na dole przez in
nych ratu jących płótna, dom runął w 
gruzy, przyczem obaj ra tu jący  zostali 
zabici. Skutkiem uduszenia dymem 
zmarło również dwóch strażaków  ko 
m endant straży  ogniowej.

Oziębienie.
M a d r y t .  — P anuje w Hiszpa- 

n ji wyjątkowo niska tem peratura , 
k tóra średnio wynosi' zaledwie 14 s” , 
podczas gdy zwykle o tej porze roku 
dochodziła do 30— 35 st.

Traktat morski.
L o n d y n .  — Izba gmin przyjęła 

w drugrem czytaniu bez głosowania 
projekt ustaw y w sprawie ra ty fik a
cji londyńskiego tra k ta tu  morskiego.

Po zamachu.
B u k a r e s z t .  — Król odwiedził 

w szpitalu rannego podsekretarza sta 
nu Angelesco i wręczył mu, jako o- 
fiarze obowiązku, odznaki orderu 
Gwiazdy Rumuńskiej.

t l e n o l - S a ]
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foC lE  RELIGIJNE

NIEBEZPIECZEŃSTWO PROTESTANTYZMU 
W STOLICY PIOTROWEJ

W  ostatn ie j alokacji na ta jnym  
K onsystorzu, dn. 30 czerw ca b. r„ 
fkarżył się O jciec św. na des truk 
cyjną robo tę  sekciarzy w W iecz- 
tiem Mieście, k tó rym  w dalszej pro  
pagandzie zdaw ają się sprzyjać nie 
Które przepisy praw ne i b rak  koś
ciołów katolickich na peryferiach 
Rzymu.

Z pow odu poruszenia przez N aj 
wyższą Głowę K ościoła tak  w ażnej 
Łwestji, propagandy  p rq testanckiej 
w  Rzymie, w ydaje się nam  aktual- 
iietn, podać parę w iadom ości o pra 
cy i poczynaniach sekciarzy w S to
licy P io trow ej i o now ych dekre
tach królew skich, w spraw ie kul- 
ió w  niekatolickich.
1 Rzym, to  serce i ośrodek kato 
tlcyzmu, był zaw sze solą w oku 
pro testan tów . O ddaw na chcieli sek- 
ciarze zdobyć tę  „tw ierdzę papiz- 
łnu4’, ale dopóki tiara rezydow ała 
w K w irynale, trudno  im było na to  
Się poryw ać. P rzed  r. 1870 , Rzym  
^y ł zam knięty dla propagandy 
wszelkich kościołów  pro testanckich 

im pokrew nych.
Z w targnięciem  w ojsk  królew - 

ikich 20 w rześnia 1870  r., przez 
P o rta  Pia, do M iasta Papieży, otw a 
fły się naoścież w ro ta  dla czekają
cych na tę chwilę kościołów  here
tyckich. Od tego czasu da tu je  się 
.m isyjna praca4’ heretyków  w m u
fach katolickiego Rzym u.

P o  rozpoczęciu propagandy, pro 
testanci i inni w ykolejeńcy religij- 
li nie spoczyw ają, ale z w ytrw ało

ścią godną lepszej spraw y, p rą za
wsze naprzód, i choć powoli, zdo
byw ają now e placówki i now ych 
prozelitów . Zresztą, nie tak  o no- 
Wych w yznawców  Im się rozchodzi, 
jak przedew szystkiem  o zm niejsze
nie i przerzedzenie liczby katoli
ków. „C hoć nie będzie now ych pro 
fcestantów, to  przynajm niej mniej 
katolików 4’, — oto dewiza ich p ra 
cy w W iecznem  Mieście, 
i O rganizacyjna sieć p ro testan 
tów  w Rzym ie jest dość silna. 
P rzez lat 60 niecałe, zdążyli oszpe
cić S tolicę Papieską 16  ,,kircham i4’ 
najróżnorodn iejszego  kalib ru .' D la 
swoich w łoskich adherentów , wyda 
,wają 10  pism, w języku włoskim,

(List z  Rzymu).

w śród k tórych  znajduje się dzien
nik „II R isveglio4’, w ydaw nictw o 
M etodystów  weslejaińskich.

W  każdem  „ąuartie re4’ Rzym u, 
czuwa jakaś placów ka p ro te s tan 
cka. N a M onte M ario, M etodyści 
m ają obszerny sierociniec i w ielkie 
sem inarjum , gdzie w ychow ują się

porządzenia n a  korzyść sekciarskicj 
propagandy.

Oblicze p ro testan tów  zachm urzy
ła na chwilę „U goda L aterańska4’. 
,,P ax  R om ana" w ydaw ała im się 
śm iertelnym  ciosem i pow rotem  do 
średniow iecza. W szczęli alarm . U- 
spokoił ich M ussolim  w czasie zna- 

przyszli pastorzy  dla Italji. N a P iaz  nej trzygodzinnej przem ow y, 1 3  ma

RADJOSTACJA
NA TERENIE OTTA DEL VATICANO

W obec częstych zaburzeń at- 1 strzyknięta jest również kwestia 
m osferycznych zw łaszcza we siły, jaką będzie rozporządzała

stacja. W  każdym  razie zarów 
no siła nadawcza, jak i długość 
fali będą w ybrane w ten sposób,

zw łaszcza 
W łoszech środkowych radjo - 
stacja w atykańska będzie pra
cowała na krótkiej fali, co za
pewni jej w iększy zasiąg. Krą- by słowa W atykanu mogły do- 
żące dziś liczne pogłoski o ta- trzeć do najdalszych zakątków 
kiej Tub innej długości fali tej stą. ziemi. O tw arcie stacji ma nastą- 
cji nie mają żadnych podstaw, I pić w  październiku, przyczem  
ponieważ spraw a ta  nie jest jesz- błogosław ieństwa z okazji te„ 
cze zdecydowana, jak nie roz- 1 uroczystości udzieli Ojciec św.—

za C avour, W aldenzi otw orzyli rów  
nież szkołę teologiczną. Sw ój fa 
kultet teologiczny, posiadają także 
w Rzym ie Baptyści. P ozatem , Y. 
M. C. A. obdarzyła W ieczne Mia
sto  pensjonatem  i palestrą  g im na
styczną. N ie śpi tez Y. W . C. A. 
siostrzen ica Im ki. ,,A rm ja Zbaw ie
nia4’ u trzym uje  w R zym ie 30 urzęd 
ników  i 100  żołnierzy! P osiada spe 
cjalne schroniska dla bezdom nych.

N ie w spom inam y już o innych 
zrzeszeniach ew angelickich, k tó re  
tu ta j m ają rów nież sw oje kościoły.

N ad rozszerzaniem  p ro testan 
ckich biblij, p racu je zwłaszcza „So- 
cieta Biblica B ritannica e F orestie

ja  1929  r.
N a to lerancję ku ltów  niekatolic 

kich, w Rzym ie i we W łoszech, 
zgodził się, w układzie Lat. i kon 
kordacie, W atykan . A le rząd włoski 
postąpił dalej. Z osta tn ich  jego po 
sunięć, okazuje się nietylko to leran  
cja, ale pew na opieka, jak ą  rząd 
chce otoczyć kościoły niekatolickie, 
w Rzym ie i w Italji.

12  kw ietn ia 1930  r„  „G azzetta 
U fficiale" ogłosiła/ dekret kró lew 
ski, k tó ry  no rm uje  praw ny sto su 
nek kultów  niekatolickich, w p ań 
stw ie włoskiem . W ydane ustaw y, są 
niby zbiorem  przyw ilejów  dla za
m orskich sekciarzy. N ic też dziw -

ra4’, k tó re  posiada w ielką księgarnię nego, że p rasa protestancka/ w yraża
na P iazza V enezzia w Rzymie. By 
ich biblje dostały się do rąk  k a to 
lików, w ykorzystu ją każdą okazję. 
.1- tak  np. w początkach lipca b. r. 
w świeżo o tw arte j dla publiczności

ła się z uznaniem , i biła ukłony w 
stronę  K w irynału.

N a m ocy tych postanow ień, d u 
chow ni kirch pro testanck ich  zostali 
zrów nani z klerem  kaitolickim. A

willi, p ro testanccy  panow ie w idząc w ięc: art. 7 , zwalnia pasto rów  od 
wielkie szeregi przesuw ających się ! obow iązku w ojskow ego w razie 
gości, uw ażali za stosow ne, prze- m obilizacji, jeśli wykażą, że są po 
chodząc, gubić broszurk i osobno 
w ydaw anych ew angelij. Jak  z rela>- 
cyj w r. 1928  w ysłanych do A m e
ryki wynika, „Soc Bib. Brit.4’ ro z
daje na m iesiąc około 20 tysięcy 
(!) biblij w całej I ta lji *).

A więc pro testan tyzm  zagnieź
dził się w Stolicy P io trow ej i za
czyna szerzyć niebezpieczeństw o 
dla katolicyzm u w Rzymie.

Rządy w łoskie patrzyły  łaska- 
wem  okiem na des trukcy jną pracę 
zam orskich dolarow ych apostołów , 
w zam kniętem  przedtem  dla nich, 
te ry to rju m  państw a kościelnego. Z 
biegiem czasu, ukazyw ały się roz-

*) P or. „F ides4’ —  m arżo 1929 . 
In n e  sta tystyczne da/ne czerpiem y 
rów nież z o rganu  Dzieła Z achow a
nia W iary : Fides.

trzebni i n ieodzow ni, dla w iernych 
swej pieczy pow ierzonych. A rt. 8, 
regu lu je  opiekę duchow ną w w o j
sku nad żołnierzam i niekatolikam i. 
A rt. 9, odracza s tuden tom  p ro te 
stanckiej „ teo log ji", podobnie jak 
klerykom , służbę w ojskow ą. A rt. 1 , 
po rw ała  sekciarzom  na o tw ieran ie 
kościołów  i ora/torjów  za ap ro b a tą  
rządow ą. W edług  art. 2 , w ierni da 
nego ku ltu  m ogą sw obodnie u rzą 
dzać zebran ia i nabożeństw a w swo 
ich kościołach bez jakiegokolw iek 
pozw olenia ze strony  w ładz adm ini 
stracyjnych, rządow ych. W olno  też 
m inistrom  kultów  niekatolickich pu 
blikow ać ogłoszenia, tyczące się 
opieki duchow ej, tak  w ew nątrz, jak  
i na zew nętrznych b ram ach  budyn
ku kościelnego, bez żadnej op ła ty— 
art. 3 . A rtyku ł 29 , w ym ienia fakul 
te ty  teologiczne akatolickie, już

daw niej uznane przez rząd, a w ięc: 
faku lte t Scol, W aldenzów , B apty  
stów , M etodystów  episkopalnych i 
w eslejańskich.

Sekcia/rze, m ają  zatem  m ożność 
otw ieran ia kościołów , sal, in s ty tu 
tów  w ychow aw czych. Owszem, mi*, 
n istrom  kultów  niekatolickich, przy ] 
znano naw et przyw ileje i u ła tw ie
nia dane klerow i katolickiem u. Z 
m iną triu m fato ra , rzym ski dziennik 
pro testancki, zaw iadam iał już sw o
ich czytelników , o rów noupraw n ie
niu m inistrów  pro testanckich , z du 
cnow ieństw em  K ościoła Rzym skie
go. R óżnica jest tylko ta, że zgro 
m adzenia sekciairskie obciążają pew 
ne taksy, k tó re  jednak  w ostatn im  
czasie znacznie zredukow ano.

Rząd włoski, uw aża dalej religję 
kato licką za religję rządow ą i pań 
stw ow ą (la religione „Sello S ta to “ ), 
o czem rów nież w spom ina w  w y
m ienionych dekretach. A le czyż 
wzięcie sekt pod opiekę rządow ą i 
nadanie im ułatwiefi, nie spo tęguje 
propagandy  sekciarskiei na n ieko
rzyść państw ow ej religji katolickiej 
we W łoszech ?

Co na to  opinja kato licka? — 
Ojciec św. w ypow iedział jasno  swo 
je zdanie. M ogliśm y —  m ówił na 
osta tn im  ta jnym  K ionsystorzu — 
znieść to le ran c ję  ku ltów  niekatolic 
kich. N igdy jednak  nie spodziew a
liśmy się, że kulty  niekatolickie, bę 
dą nietylko to lerow ane, lecz ow 
szem znajdą niem ałą łaskę u p ra 
w odaw ców  i k ierow ników  naw y 
państw ow ej. N adm ienił przy tern wy 
raźnie, że ta  opiekał rządow a nad 
sektam i, kłóci się z duchem  U kładu 
L aterańsk iego  i myślą K onkordatu

K ościół K atolicki nie m oże uz
nać rów noupraw nien ia  praw dy z 
błędem i fałszem . Jeśli sekciarscy 
m inistrow ie, chcą przyw ilejów  du 
chow ieństw a katolickiego, niech 
w rócą do Skały P io trow ej, od k tó 
rej odpatUi. Z astępca P io tra , N a

m iestnik C hrystusow y czeka n a  Mą 
dzące rzesze z o tw artem i rękam i.

N ie przeceniam y niebezpieczeó^ 
stw a grożącego Rzym ow i, ze s tro 
ny p ro testan tyzm u. P ro testan tyzm  
nie przedstaw ia dziś potęgi ducha. 
R ozsypuje się w gruzy. O becną je  
go p ropagandę pod trzym ują  jedy
nie zasiłki dolarow e. P ro testan ty zm  
nie jest zdolny budow ać. N iebez
piecznym  jednak  pozostaje  dla ka
tolicyzm u, z pow odu swej niszczy
cielskiej pracy. „Byle m niej kato li
ków " —  oto  do czego zdąża. Rzym  
musi zapobiec tem u destrukcy jne
mu ^aposto lstw u4’ sekciarzy.

O d la t k ilkunastu  (r. 1898 ) dzia. 
ła na terenie W iecznego M iasta, 
In sty tu c ja  Z achow ania W iary , k tó 
rej cel wyłączny jest w łaśnie w alka 
z sekciarstw em . W spom niane dzie 
ło w ydaje czasopism o „Fides4’ w 
k tórem  in fo rm u je  dokładnie o roz
m iarach p ropagandy  an tykato łic  
kiej, i wszelkich ich posunięciach.

„O pera  P rim aria  della P reserva- 
zione della Fede in Rom a4’ (t aka 
jest nazw a tej insty tucji) czuwa, 
budzi i zw raca uw agę na niebezpie 
czeństw o zagrażające kato likom  
m iasta, z p ropagandy sekciarskiej 
P ro testan tyzm  i pokrew ne m u ko 
ścioły, je s t w praw dzie czem ś, ob- 
cem dla duszy W łocha, a zw łaszcza 
rzym ianina. A le trzeba  pam iętać, że 
zgłodniałych przyciągają zupki w y
daw ane przez p ro testan tów . Bezro
botnych zapom ogi m inistrów  dola
rowych, a bezdom nych i siero ty  
przytuliska i schroniska nocne.

Słusznie więc, podniósł O jciec 
św. głos ostrzeżenia przed niebez
pieczeństw em  sekciarzy w Stolicy 
P io trow ej.

Rzym. w lipcu.

F r. Cegiełka,

id&nm
JOZEF WATRA - PRZEWŁOCKI.

X  I C  A A

(W SPÓ Ł CZ ESNA  PO W IE ŚĆ  MEKSYKAŃSKA).

54) W  : '

Czuł, że odcięty od swej oazy w  okolicy Monte 
Alban, gdzie miał rezerw oar ludzi, niedługo w y trzy 
ma. Przem yśliwał całemi dniami nad tem, jakby się 
wąwozami i szczytami gór przedostać w  swoje stro
ny i tam ukryć żonę w miejscu bezpiecznem, pod opie
ką senoty Miguel, ale było to przedsięwzięcie niew y
konalne, bowiem wojska rządow e rozciągały się sze
regiem silnych placówek po całym stanie, w  wielu 
miejscach zagradzały drogę silnym murem karabinów 
i armat.

— Trzeba czekać... może ustąpią — szeptał w a
tażka przez zaciśnięte zęby i rozsyłał patrole na 
wszystkie strony, polecając im unikać potyczek, a je
dynie donosić sobie o ruchach wojsk rządowych. 
W ieści były coraz gorsze. Cały stan pokryw ała zna
komicie zorganizowana sieć garnizonów, które sie sta
le komunikowały ze sobą, strzegły dróg i mostów i na 
zawołanie mogły się zebrać, aby w atażkę otoczyć 
i zdusić.

Minęły dwa tygodnie. Żołnierze senora Guerero 
mieli już dość tej bezczynności, a co najgorsze, nie 
uśmiechało im sie koczowanie w parowach górskich. 
Zapasy żywności topniały z dnia na dzień i głód po
czynał zaglądać do kuchni obozowej.

— Trzeha jwsiść 2 tej pułapki — mruknął Guere.

ro do Cziczinka — jeśli tu nie chcemy zginąć z głodu...
— Tak, senor, trzeba...
— Ale jak? — zapytał w atażka głosem nerw o

wym, nabrzmiałym troską.
S tary  Indjanin milczał czas dłuższy, wreszcie 

spojrzawszy serdecznie na strapionego wodza, zaczął 
w yłuszczać swoje zdanie.

— Sposób musi się znaleźć, senor, gdyż niema ta 
kiej opresji, z którejby człowiek wyjścia nie znalazł, 
jeśli tylko pragnie...

— Mów... 11 ! I '
— Uderzym y znienacka na stolicę Oaxaca...
— Czyś ty  sta ry  idjoto oszalał? —zapytał z gnie

wem Guerero. —W  kilkaset koni mam zdobyw ać mia
sto obsadzone wojskiem?...

— Posłuchaj, senor... Plan jest szalony, ale w yko
nalny. Uderzymy na Oaxaca nocą, niespodziewanie... 
Zaopatrzym y się w  żyw ność i zapasy. Znam drogi, 
któremi podejdziemy pod miasto niepostrzeżenie.... 
Poprow adzę jak najlepszy przewodnik — w szystko się 
uda.

— A potem? " i  ' H
— Potem... „ | . , V
— Potem...
Indjanin się zamyślił.
— Potem ruszym y w  góry i będziemy się prze

dzierać do Monte Alban. Gdy gruchnie wieść o napa
dzie na Oaxaca, w szystkie garnizony ruszą na,pom oc, 
będzie zamieszanie i popłoch. My, uciekając, będziemy 
głosilli, że stolica upadła i jest w  rękach powstańców.

W atażka słuchał uważnie. Plan był rzeczywiście 
szalony, ale możliwy do wykonania.

— Jeden jest tylko kłopot, senor — rzekł w  za-
trLvAXetniLu T' ~ ' *

— Jaki? U tri . . ' ‘ * '■ '
— Senora....
— Zabierzemy ją ze sobą...
— To niemożliwe, senor. Na taką w ypraw ę nie 

możemy jej brać — odparł Indjanin. — Gdyby doszło 
do zaciętej walki i trzeba się było przedzierać przez 
nieprzyjaciół, co w tedy? Jakąż jej damy wygodę 
i opiekę? ' j

W atażka wybuchął.
— Więc cóż, carajo! Mam ją zostawić samą w  tej 

piramidzie? Czyś ty oszalał?
— Nie, senor, nie oszalałem, ale radzę roztropnie. 

Z senorą pozostanie Miguel. Pozostawisz mu czterech 
pewnych ludzi, dobrze uzbrojonych, a gdy my roz
poczniemy taniec z psami Callesa w  pięć dni po na
szym wyjeździe stąd, niech w yruszy wąwozami w  
stronę Monte Alban, niech się przekrada cicho i unika 
ludzi. Tam w szyscy spotkamy się.

— To niemożliwe! — krzyknął Guerero. — Nie! 
Nie! Po stokroć razy : nie t

— Innej rady niema, senor — odparł z żalem 
Cziczinek i rozłożył bezradnie ręce, jakby przez to 
chciał pokazać, że sa puste.

Tego samego dnia w atażka wyjechał na zbadanie 
okolicy. W rócił pod wieczór, zachmurzony jak niebo 
przed ciężką burzą. Okazało się, że istotnie w yjście 
z tej sytuacji było jedno, a trzeba je sobie było otwo
rzyć orężem. Długo w noc, przy w ątłym  płomieniu la
tarni naftowej toczyła się narada wojenna, w  której 
brała udział także i Juanita.

(c. d. n.)
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W odociągi w  Ł o d zi
P R O P O Z Y C jE  F R A N C U S K IE . —  CZY N A  W Ł A S N E  R Y Z Y K O ?

Miasto Łódź prowadzi od pew- stanu. Przy udzielaniu więc końce

ZE ŚWIATA

nego czasu rokowania z francuską 
grupą techniczno - budowlaną, fi
nansowaną przez „Banque Natio- 
nale de Credit*’, o budowę sieci 
wodociągawej dla miasta.

Rokowania posunięto o tyle 
naprzód, że miasto, reprezentowa 
,ne przez P rezydenta Ziemęckiego, 
przyznało grupie francuskiej p ra
wo opcji 3-miesięcznej, w ciągu 
trwania której, zobowiązuje się 
nie prowadzić rokowań o udziele
nie koncesji na budowę wodocią
gów z żadną inną grupą. W  razie 
porozumienia z francuzami, mia
sto oddałoby im na lat 40 całko
witą eksploatację wodociągów.

sji długoterminowe], dbać należy 
nietylko o przepisy o cenach wo
dy, ale również o warunki eksplo
atacji i konserwacji.

Ponieważ w rokowaniach bie
rze' udział, jako doiadca technicz 
ny, inż. Skrzywan, dyrektor budo 
wy wodociągów i kanalizacyj w 
Łodzi, znany fachowiec i były 
wspołpracowniK znakomitego bu
downiczego wielu wodociągów eu 
ropejskich. a także i waiszaw- 
skich, sir Williama Lindley‘a — 
sadzić należy, że za jego poradą 
ochrona słusznych interesów obu 
stron przy zawieraniu ewentualnej 
umowy z grupą francuską, zosta-

Nowa powieść Hsm?una
Dalszy ciąg ,,Włóczęgów”.

Knut Hamsun doręczył swemu 
wydawcy w Kopenhadze rękopis 
swej nowej powieść p. t. >.Au
gust"’, stanowiącej dalszy ciąg po 
wieści ,.W łóczęga". Książka ta u- 
każe się 1-go października r. b. 
jednocześnie w oryginale i w tłu
maczeniu niemieckiem.

M IĘ D .7 Y F A R 0 D 0 W Y  K O N G R E S  K O B IE T
Z WYKSZTAŁCENIEM rtKAL.1.MICKIEM.

Francuzi ponieśliby koszty budo- nie zachowana.
wy obliczone na zł. 60.000.000.

W  kołach fachowych projekt 
tranzakcji uznają w zasadzie za 
możliwy do przyjęcia przez mia
sto, nie dysponujące w tej chwili 
odpowiednimi funduszami na budo 
wę tak niezbędnycli urządzeń, jak 
wodociągi i kanalizacje. Zwracają 
jednak uwagę na stronę niekorzy 
stną propozycyj francuskich, oczy 
Wistem jest bowiem, że koncesjo
nariusz będzie konserwował urzą
dzenia o tyle, żeby dociągnąć tyl
ko do końca okresu 40 lat dzier
żawy, a dbać będzie, oczywiście, 
najpilniej w ostatnich latach o 
zgarnięcie dla siebie największych 
zysków z eksploatacji.

Mówią, że najlepszem w yj
ściem byłoby zaciągnięcie przez 
miasto pożyczki, choćby wysoko 
oprocentowanej i prowadzenie 
Własne wodociągów, gdyż w re- 
zuUacie źle konserwowane urzą
dzenia, mogą kosztować miasto, 
po przejęciu od koncesjonariusza 
prywatnego, miljony ziotycn na 
doprowadzenie ich do dobrego

Tak o projekcie rozwiązania 
palącej kwestii wodociągów mó- 
mią dziś w Łodzi.

P O L S K I  W Ę G I E L  
00 W Ł O C H
Donad 300 tys. ton.

Ze statystyki, ogłoszonej na pod
stawie cyfr urzędowych przez L ‘Agen 
zia di Roma wynika, że wśród krajów  
importujących węgiel do Włoch, Pol
ska zajm uje w r. 1929 piąte miejsce. 
Ogólna ilość ton wwiezionych oo 
Wioch z kopalni polskich wyniosła 
,>08.264 t.

..Ł l:

zamiana o i lp c y j  markowyaii
m. st. Warszawy na Złotowe 

i wypłaty rożnie.
Zgodnie z uchwałą m ag istra l" we

zwał posiadaczy do składania nastę
pujących obligacyj celrm zamiany na 
zlotowe
t I. 6% pozyczki oblig. z datą 1.7. 
1927 r, będą zamieniane w stosunku 
następującym : zł- 71 i dopłata zł.
0.40 zamk. poi. 500, zł. 142 i dopłata 
zł 0.80 za mk. poi. 1000, zł, 426 i do
p ła ta  zł. 2.40 za mk. poi. 3000.

Jednocześnie z zam ianą kasa miej 
pka wyp aci należność przypadającą 
różnicę z ty tu łu  oprocentowania za 1 
półrocze w stosunku zł. 53 46 gr. do 
mk. poi 3000 — zł. 17.82 od mk. poi. 
1000 i zł. 8.91 r od mk. 500.

Obligacje po sto i 250 mkp. vie. 
będą zamieniane, lecz od 1 lipca r. b. 
będą wypłacane gotówką w stosunku 
1) zł. 14.28 za sto zł. i po zł. 1.80 od 
eztuki za odsetki, 2) po zł. 35.70 i zł. 
4.50 za odsetki od mkp. 250 zł. sztuka 
fczą około 1 2 .000.000 zł.

II. Obligacje 6% dodatkowej po 
tyczki m. st. W arszawy z datą 2 
ktycznia 1919 r. będą z a m ie n io n e  n a  
obligacje IX era. 6% pożyczki K onw e: 
ty jnej 1926 r. w stosunku: zł. 38 i
0.50 dopłaty za 500 mkp.   zł. 07
plus za 1  tysiąc mk. — i zł. 229 i ?j 
*ł. gotówką za 3000 mk. polsk.

Obligacje po mk. 100  5 250 nie be- 
t ą  zamieniane ale od 1 lipca r. b 
wypłacane gotówką po zł. 7.70 za sto 
mk. poi. i zł. 19.25 za 250 mk. polsk.

Państwowi radi kuiejuwa
kiedy zb ieizt się?

Zwołanie Państwowej Rady K ole
jowej nie je s t obecnie przewidywane. 
Państwowa Rada Kolejowa me zbie 
rze teię prawdopodoDme wcześniej, 
jńk  około 15 września.

Upadłość firmy Grosfta
12  mil jonów passy wó w.

Ze Stanisiawowa donoszą o upa- 
Iłości największej w woj. stanisla- 
A-owskiem ra fin e rji n a fty  i olejów 
tkalnych Eisike Chaima Groffa, k t:-  
fy  zgłosił wniosek o otwarcie postę
kiwania ugodowego. Pas sywa , ynm 
ką okouo 12.000.000 zł

G IE Ł D A
WALUTY

D olary  Stan. Z jedn. R.8g i pół 
(sprzedaż 8.91 i pół, kupno 8.87 i 
pól),

DEWIZY
B elgja 1 2 4 .6 5 ; G dańsk 1 7 3 .4 0 ; 

K openhaga 238 .8 2 ; Londyn 43.36 
i pół; N ow y Jo rk  8 .9 0 ; N ow y Jo rk  
8 .9 1 2 ; P aryż 3 5 -0 7 ; P rag a  26.42 
i jedna czw arta ; S zw ajcarja  173.24 
i pó ł; S tokholm  2 39 .7 0 ; W łochy 
46.6 9 ; W iedeń 125.95  i pól

O bro ty  dew izam i nieco m niejsze 
od średnich, tendencja praw ie u- 
tizymama. D o lar w ob ro tach  p ry . 
w atnych 8.896, rubel złoty 4.61 i 
trzy  czw arte ; gram  czystego złota 
5-9244- ________

PAPIERY PROCENTOWE.
4 proc. poż. inw estycyjna 1 1 0 .5 0 ; 

5 proc. państw , poż. p rem iow a do
larow a 61.50  —  6 1 .2 0 ; 5 proc. kon- 
w ersy jna 55 .7 5 ; 6 proc. poż. dola 

5w: 79.00 (w proc.; 'Łk 8 proc. L 
Z. Batnku gosp. kraj. 94 .00- (zł. 
1 6 1 .68) , 8 proc. oblig. B anku gosp. 
kraj. 94.00 (zł. 1 6 1 .68) ;  7 p ro r. L- 
Z. B anku gosp. kraj. 83.25  J w 1 
proc.)'^ 7 proc. blig. B anku gosp 
kraj. 83-25 (w p ro c .) ; 8 proc. L. Z. 
B anku rolnego 94.00 (zł. 1 6 1 .68) ;  7 
proc. L- Z. B anku ro lnego 83.25 
(w p ro c .); 7 proc L. Z. ziemskie 
dolar. 76.50 fw p ro c .) ; 4 i pół proc 
L. Z. ziemskie 55-75; 1  proc. I,. Z 
m. W arszaw y 59-25; 8 p ioc. L. Z. 
m. W arszaiwy 75.75  —  75.50  _ . 
7S-751 8 proc. L. Z. m. P io trkow a 
66.7 5 ; 10 proc. L. Z. m Siedlec 
80 .5 0 ; 8 proc. L. 2 . m. C zęstocho
wy 66 .75 .

AKCJE.
B ank Polski 16 3 .5 0 , L ilpop 

*5.00; Ostrowiecki*: 59.00—58.00— 
60.00; Parowozy I i 17 em. ar«a&..

C Z Y  W I E C I E  Z E . . .
...komunikacja lotnicza między Ber 

linem a Paryżem i Londynem została 
znacznie uspraw niona, tak , że samolo
ty, opuszczające lotnisko w Tempe 
hofie pod Berlinem o godz. 10-ej wie
czorem, o goaz. 3-ej są w Kolonji, i 
w Paryżu lub Londynie o godz. 7-tj 
rano.

.. liczba m orfinistów w Paryżu wy 
nosi 50.000, to znaczy, że na każde 
40 osób w tern mieście jest jeden n a
łogowiec, opętany tą  straszną truci 
zną.

...najpospolitszym metalem na 
świecie je s t glin, który stanowi 8%  
skorupy ziemi. Kiedyś jeden kilogram 
tego m etalu kosztował około 3.000 zło 
tych, obecn.e kosztuje około 6-riu zł:- 
tych. 15% ogólnej produkcji św :a 
t-owej pochodzi z Niemiec,

...człowiek zużywa podczas spoko
ju  15 do 20 litrów  tlenu na godzinę, 
w czasie pracy ilość ta  powiększa vę 
3—6-cio krotnie.

,...w Europie zużywa się do w yro
bu m argaryny  około 1 0 % światowe; 
produkcji oleju wielorybiego.. ‘ Poza- 
tem olej ten, ktorego zapas świntowy 
wynosi okoIo 250.000 ton, używany 
jest do celów technicznych.

Stan zatrudnienia
■ ,•» 4\ ■- *1 fś,-. V? SYŁ *»

w łódzkim okręgu pi/cnrysluwyiu.
Według aanych Związku Przemy 

siu Włókienniczego w państw ie lo l- 
slLem w Łodzi stan  zatrudnienia w 
firm ach, zrzeszonych w tym  związku 
w okresie od dn. 2 do 9 l.pca przed
stawiał się następująco:

Fabryki przemysłu bawełnianego 
zatrudniały 503 55 robotników, fa try  
ki przemysłu wełnianego 13.117, w 
przemyśle bawełnianym w ciągu C dni 
w tygodniu pracowało 19 fabryk, 
przez 5 dni 5 fabryk, przez 3 dni — 
6 fabryk, nieczynnych było 5 fabryk, 
nrzyczem z urlopów korzystało 3.523 
rubetnikow, w przemyśle wełnianym 
przez 6 dni w tygodniu pracowało 14 
fabryk, przez 5  dni 6 fabryk, przez i  
dni 1 fabryka, przez 3 dni 2 fabryki.

Uruchomionych w tej gałęzi w ty  
godniu sprawozdawczym było 5 fa 
bryk, z urlopów korzystało 1273 ro
botników.

W  .Pradze Czeskiej odbył się 
międzynarodowy kongres kobiet 
z wyższetn wykształceniem, zize 
szonych w M iędzynarodowej fe
deracji kobiet z wykształceniem a 
kademickiem, do której w chwili 
obecnej należy okoIo 50.000 człon 
kiń.

Prezesem M iędzynarodowej fe 
deracji kobiet z wyższem wy
kształceniem jest dr, Winifred 
Cullis, profesorka uniwersytetu 
londyńskiego i czynna działacz
ka na polu emancypacji kobiet. 
Dr. W inifred Collic położyła rów 
nież wielkie zasługi na polu pro
pagandy wychowania fizycznego 
wśród kobiet.

M iędzynarodowa federacja ko 
biet z wyższem wykształceniem 
założona została w roku 1920 w 
Londynie, a celem jej jest dąże
nie do zacieśnienia węzłów współ 
pracy między kobietami z wvż- 
szern wykształceniem całego świa 
ta. Dzisiaj w federacji reprezen 
towanych jest już 37 państw , ti 
ilość ich w zrasta z roku na rok.

Za jedno ze swych naczelnvcit 
zadań uważa federacja udziela
nie stypendiów studentkom 1 absol 
wentkom szkół wyższych celerr 
umożliwienia im prowadzenia stu 
djów w poszczególnych pań
stwach. Stypendia te udzielane są 
bądź to z centralnego funduszu, 
bądź też ze środków poszczegól 
nych organizacyj, w skład federa

cji wchodzących Za prace nau
kowe, odznaczające się specjai- 
nemi walorami, członkinie federa
cji otrzymują specjalne nagrody 

Na kongresie praskim, brało 
udział około 40 delegatek poszczę 
gólnych państw , oprócz spraw  z3 
wodowych omówione zostały kwi 
st je, pozostające w zw.ązku ł 
projektem wymiany lekarzy i le
karek pomiędzy poszczególnem, 
państwami dalej spraw a wymia
ny nauczycielek szkół średnich; 
problem stypendjóy i t. d.

Organiaztorką MiędzynarocLL 
wej federacji kobiet z wyższeirt 
wykształceniem jest generalna se 
kretarka federacji, Miss T heodo
ra Bosanquet, znana literatka an
gielska. Theodora Bosanąuef 
jest autorką popularnej pracy kiy 
tycznej „Henry James at W ork“ 
oraz książki „Hariet M artineau '-, 
wydanej w  roku 1928. Theodora 
3osanquet pierwotnie zajmowała 
się geologją i jako studentka ged 
logji uzyskała na uniwersytecie 
londyńskim stopień akademicki. , 

Podczas wojijy generalna scj 
kretarka federacji pracowała W 
przemyśle wojennym i zajmowała 
odpow iedzialne-stanowisko w a-i 
gielskiej radzie aprowizacyjnej. 
ó d  dziesięciu lat Theodora Bo-- 
sanquet poświęda się pracy o rg a 
nizatorskiej w ramach M iędzyra 
rodowej federacji kobiet z w yż
szem wykształceniem, oddając 
tej instytucji nieocenione ustugi.

K I E D Y  C U K I E R  B Y Ł ! . .  S O L A  I K D Y J S K A , . ,
Dzieje cukru. — Co o nim mówi Pliniusz Siary. — Rola Aleksan- 
d"a W ielkiego w rozpowszechnieniu „słodkiej soli”. — „Cukry we
neck ie ‘ mjąsła Krakowa. — Śląsk kolebka cukru buraczanego. — 

Napoleon, jako pierwszy cukrownik Europy.

Nie była to bynajmniej sól ’ goździkach oraz <:ynamonoweJ‘- 
Ghandiego i jego zwolenników! które, jako wielki ra ry tas ofiaro-! 
Nie była nawet słona, lecz, prze- wato królowej Annie Jagiellonce! 
ciwnie, słodka. Znamy ją dobrze j  królewnie szwedzkiej.

P o d p i s a n i e

wszyscy i codzień używamy, pi
jać z herbatą, jedząc z konfitura
mi, w legumime i w ciastkach.

Sól?
Bynajmniej! Mówimy o cukrze 

który kiedyś nosił miano „białej 
soli indyjskiej" Jak to było — po 
słuchajcie:

Cukier, ten produkt codzien
nej potrzeby znany był już w 
pierwszem stuleciu po Narodze-

Do wieku XVIII nie znano in-» 
nego cukru, poza trzcinowym,1 
którego fabrykacja rozwijała się 
bardzo powoli. Dopiero w  roku 
1747 chemik niemiecki Andrzej 
M argraf wygłosił w Akademii 
Berlińskiej uczony referat, któ
rym wzbudził namiętną dyskusję! 
M argraf uaowadniał mianowicie,1 
że w buraku znajduje się cukier 
krystaliczny. Chemikowi nie wie->

niu Chrystusa. W yrabiano go j rzono i dopiero w pół wieku póź 
wówczas wyłącznie z trzciny 1 tHej uczeń jego Karol Achard za- 
traktowano. jako środek lekarski, j łożył pierwszą na świec'e cukrow:
Ślady tego znajdujemy w „Histo 
rji naturalnej" Pliniusza S tarsze
go, gdzie jest mowa 
„środku lekarskim, 
smak słodki, a który otrzymuje 
się w Indiach z trzciny i nazywa 
się tam — „biała sól indyjska"’.

nię buraczana na Śląsku.
Właściwym jednak twórcą eu- 

o pewnyir ropejskiego przemysłu cukrowni- 
mającym czego by... Napoleon! Zaintereso

wał się on bardzo produkcją cu
kru z buraków i dekretem z roku 
1811 nakazał w różnych częściach 
Francji oddać 32 tysiące hektarów.Nietylko Indje. lecz i Chiny by 

konw encji w eterynary jnej i um owy1 }y ojczyzną cukru. Europa pozna ziemi pod uprawę buraków, subsy 
kontyngentow ej. # ja słodką „sól"’ w czasie wojen djując jednocześnie słodką gałąź

Aleksandra Wielkiego. Cukier przemysłu kredytem  w wysokościKonwencję w eterynaryjną i u- . .
mowę kontyngentowa podpisał ze wszedł w użycie przedewszys -
strony włoskiej podsekretarz sta
nu we włoskiem Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Fani, ze 
strony zaś Polski ambasador R. P. 
w Rzymie Przeździecki.

kiem u Greków i Rzymian, fabry 
kacja zaś jego z trzciny powstała 
już w roku 300-nym po Narodze-

miljona franków.
■Cukier francuski wydał się 

gorzkun innym państwtom, a prze 
dewszystkiem Prusom. Austrji i

\’m  statek pasażerski
na  linji G dynia —  K openhaga.

niu Chrystusa. Zaimowali się nia Rosji, które też wkrótce założyły 
głównie Arabowie i Persowie własne cukrownie. Odtąd rozwój
traktując cukier, jako m edyka
ment.

W  Europie początki ra finowa- 
nia cukru trzcinowego przypada
ją na wiek XV. Pierwszymi cu-

cukrownictwa europejskiego czy
nił olbrzymie postępy, konkurując 
skutecznie z zamorskim cukrem 
trzcinowym.

Na początku bieżącego stułe-
~~ krownikami europejskimi byli we- cia, wszechświatowa produkcja

Jedno z duńskich tow arzystw ' recjanie, stam tąd przemysł ten 
żeglugowych (Dor Forenede podówczas jeszcze bardzo słaby 
Damoskibsolskab) wprowadza na ro z s z e rz y c ie  na Holandię, An- 
linji Gdańsk — Gdynia — Kopen- g]ję i Francję . 
haga nowy statek dla kom unika-. W  dawnej Polsce cukier, jako 
cji towarowej i pasażerskiej. Sta- „białą sól indyjską"’ można było 
tek ten, będzie rozwijał dużą szyb dostać jedynie u aptekarzy, 
kość, przejazd z Gdyni do Kopen W  roku 1592 miasto Kraków 
hagi trwać bedzie niespełna 20 go jak znajdujemy w starych kroni- 
dz.in. Statek zabrać może 280 kach, zakupiło u aptekarza Pipa-

cukru osiągnęła potężną liczbę; 
10.731.400 tonn. przyczem przyoa 
dała ona w połowie na cukier bu
raczany, a w połowie na trzcino
wy. y

Konsumcja cukru w państwach 
europejskich w zrastała szybko. 
Polska, niestety, w Konsumcji tej 
nie zajmuje miejsca, które powin- 
noby odpowiadać pofzebom  jej

pasażerów, 12 ^ukrx. weneckie, i cukra na ludności. Cis, j



W e t  m n i e  
s  s o b e l

Doznasz wiele pięknych 
i szlachetnych wrażeń, 
czytając zajmującą po- 
,wieść historyczną cenio

nej autorki Marji 
Czeskiej -Mączyńskiej

*

pod tytułem

RYCERZ
CHRYSTUSOWY
na tle życia Wojciecha

Cena: 4.25 zł. z przesyłką 4.50 
zł. Zamawiać: „Dom Prasy Kato
lickiej" lub Księgarnia „Przeglą
du Katolickiego", Warszawa, Kra
kowskie Przedm. 71.

Bowocea6ng Wytwórnia ztenjpHf kUsj 
kauczukowych

Z. GĄSIOROWSK1
V »rszawa, Żytnia Nr. 27.

SZEWC ORTO PE0YSTA

O. BIERNACKI
y -  W arszawa
tiL Elektoralna 19 m. 17 
wykonywa: wszelkie 
boty wchodząoa w 
kres obuwia ortopedycz
nego według ostatnich 

wymagać ortopedjl

M E B L E
SoM ne n a jta n lgj. YEybdr wtóOttt By~ 
ptałnie, jadalnie, gabinety. Kraetaosy, 
etaty, knu&ą. Otomany, tapczany, 
kozetki BrystaUd, okazyjne salony 
1 kom plety klubowa. Gotówką, ratwiw*. 

Dogodna w aru n k i

„FLORYDA”
Chmielna N r. 41, róg  Marszałkowskiej

1 6  m i i p 1 o n a J ,a n l e l

P R Z Y B O R Y  I R !  
o n r o p i P Y c z m  j y

£ £ F U T R A

a
7 3 t

Na sezon letni, 
najnowsze faso
ny 1 kolory ka- 
p e l u s z y  m ę- 
skich, oraz cza
pek sportowych.

Poleca Pocfimara
Zgoda 3, tel. 79-24

schody, okna, ko  
1 turmy robo ty  ślu
sarskie po  cenac l 
konkurencyjnych 

solidnie wykonywa
J .  K R Y G IE L

Dedutow a 10, tel. 53-IŁ

Polskie Linje Lotnicze 

«Ł®Tlł
R o z k ła d  lotów
W alny od 1 czerwca do 31 sie rpn ia 

1930 roku.
Samoloty kursują codziennie z wy

jątk iem  niedziel.

F U T R A
Raty najdogodniejsze i  najtaniej. 
Przerabianie i reparac ja  fu ter, faso

ny modne, robota sol! dna.

KACPRZYK
Nowogrodzka N r. 27, tel 2-.i--CJ

Rutynow any starszy  nauczy
ciel poszukuje posady do dzieci 
w domu ziemiańskim w  zakresie 
nauk szkół powszechnych oraz 
język angielski. W ładysław  Jan 
kowski, Hołyń ad Kałusz (woj. 
Stanisławowskie).

F U T R A
WieDd wybór najnowszych model' 
paryskich. Ceny przystępne. W arunki 

dogodne
M. PLESZOWSK1

Chmielna N r. 35 taL 65-51

j |  K R A W IE C K IE  ł f l W f t O Y  |

Na ra ty  i za gotówką I Wy kwinta*
ubiory męskie poleca firm a:

CZYŻEWSKI
Złote N r. 15.

Zakład Krawiecki

JAN ŚNIEG UŁA
ul. Nowogrodzka N r. 25. Poleca wyk
wintną robotę swoich i z powieiłonych 
tr.aterjalów. Solidnym udziela kredytu.

P A S Yi

lecznicza I 
nszcznplającs
GUMOWE
p m m l r j  

na żylaki  ,

orto“  W. Lachowic
Warjzaws, lanriłtjwtti 123, p h rrc i|l|ti 

CENT PRZrSTRPNB!

NA KAŻDY Ż ĄDAMY K O LO ™  | 
POD GWARANCJĄ NIEJJŁKODLIWY 

PARF. d'OR|gMT WARfZAWA

PIECE S Z R A J B E R A

Krawiec Męski
C. BORKOWSKI

w W arszawie, Marszałkowska 39-a, 
tel. 235-96. Przyjm uje obstalunki z 
własnych i powierzonych materjalów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 

udzifiaray kredytu.

Krawiec Mę3ki
WŁ. GODLEWSKI

W arszawa Nowogrodzka N r. 11 m. 13, 
tel. 406-61. P rzyjm uje wszelkie obsta
lunki z własnych i powierzonych ma.

1 terjałów . Ceny przystępna,

l i i i  kapeiusie 3B3I

z duralnminium

k o c h a n iu
K o c n a  I t r w a ł a ,  b e n t t r n k d a  s t a ła  h e r r o a t r a n o ł l ,
a skutkiem tego EO0/, CSSCZt)Cłno£cl opalu w porównania do 
wszystkich pieców kaflowych, Z b ^ d rao S C  ( c r o e s n y t h  r e n s o a  
t o w .  e s t e t y k a ,  s w a r a n d a ,  t a n le M .  "

[niezw ykle lekkie 1 trwa* 
Iłe, (ostatnia zd ob yci 
techniki), aparaty lecz* 

In icze-o rto p ed y czn e  , 
chirurgiczne (w yd ągo  
we), pasy przepuklino-1 
we I brzuszne, wkładki 
na p łaską stopą i o b u 

wie lecznicze. 
Poleca Wytw. Przyrz. O rto>

ANT. KUGLERA
MARSZAŁKOWSKA 42 1

telefoa 146*32.
Medale złote: Petersburg  1915, 

W arszawa 1927. )
F i r m a  c b i i e i c l j a l a  i k  ,

Przeszło 
-szygtkic m lnlsferat*a

O b j a ś n ie n ia  z n a k ó w :
ponle-

» e  wfor-

Samoloty kursu ją tylko 
dziatki, środy, piątki.

** Samoloty kursują tylko 
ki, czwartki, soboty.

*•* czas w schodnio-europejski 
o. odlot 
p. przylot ]

U w a g i :
t1) Połączenia w jednym  dniu:

G dańsk — Warszawa — Lwów — Cer- 
nańtl — G alati — B ucuresti lub 

z powrotem 
Poznań — W arszawa — G dańsk lub  

z powrotem.
P oznań  — W arszawa — Bydgoszcz 

lub z powrotem.
W arszawa — Katowice — Kraków lu b  

z powrotem.
W arszawa—Katowice—(Brno) — Wie" I 

deń lub z powrotem.
Poznań  — W arszawa — Katowice 

W iedeń lub z powrotem. 
Bydgoszcz — W arszaw a — Katowice 1 

W iedeń lub z powrotem. 
G dańsk  — Warszawa — Katowice 

W iedeń lub  z powrotem.
Lwów — W arszawa — Poznań lub 

z powrotem.
Lwów — W arszawa — B y d g o s z c z  lub 

z powrotem._

_  — c a m o M
ŁŁliitat w użyciu. Polecane i wypróbowane przez

1 i urzędy.
W y n a l a z e k  I w y r ó b  e a t k o w l c l a  p o l s k i  o

K A R O l i  S K R A J B H A
w Warszawie, uL Grójecka 33. telefon Nr, 320-33.

Zakład HUSARSKO-MECHANICZNY
WARSZAWA, nL Leszczyńska 7a (Powiśle)

prowadzony przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. BALBZjANÓW

' j  kenuje: ERA MY I OGRODZENIA k ołc leln a I (m ant 

balkony, balntłrady, łaluzje I oknda dookłaa 
l drzwi, tudzSeł wtzelkle reparacja

Kapelusze i czapki męskie
KAROL STEGNEB

Trębacka N r. 1L

E E S Z K O Ł Y  K R O J U

TBSWrw s™I.MI11— wi ■ M EBLE

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
W arszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gw arantowanej do
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bl- 
bljoteki, b iurka stoły, oraz wyroby 
tapicerakie i t  p. Cery niski*. Sprze

daż ta k ie  na raty .

Szkoła kroju  przyjm uje zapisy, e »  
. dziennie przyjezdnym locum 

t n a  mieląca

CZESŁAW KUROWSKI
Magazyn ubiorów męskich Warszaw* 

W spólna N r. 37, teL 101.71. •

W Y tY M A M N I

Tajemnica
S p o w i e d z i

pod tym tytułem wyszedł nowy nakład 
przepięknej powieści, napisanej przez 
Ks. JÓZEFA SPILLMANNA T. J.!

O poczytności te j powieści świadczy fakt, źe osta tn ie wydanie 
— — wyczerpało się w przeciągu jednego roku. — —

Zamawiać D O M  P R A S Y  KA TO L I  C K 1 EJ
lub

KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 71. 

ZADAĆ WSZĘDZIE W KSIĘGARNIACH.
C e n a  3 . — z  p r z e s y ł k ą  3,£»0.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra  

ty , w ytwórni własnej, poleoa

F. URBANOWSKI
Wilcza N r. 20 róg Kruczej.

M E B L E
Luksusowe, ja d a lnie, sypialnie, salo
ny mahoniowe, złocone, klubowe g ar
n itury  skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu  1 K rucza N r. 84.

STEFAŃSKI
O K R Y C IA  ««■>! 

D A M S K IE  I M Ę S K IE

Na ra ty  1 za gotówkę. W ykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 

i dziecięce oraz konfekcję dam ską od- 
, daje na dogodnych warunkach. So
lidna robota. Ceny konkurencyjna

L. SZABŁOWSKI
B racka N r 6.

N a ra ty . Po 5 sŁ tygodniowo t W y 
łymaczki am erykańskie, plate-^ 
N arblina i F rageta , lodo Jato poko, 
jo we, maszynki do robienia lodówj 
serwisy stołowe, szkło i porcelana; 

naczynia aluminiowe.

„WYGODA”
Marszałkowska 38 m. 20. I I  bram ii

RO ŻN E I , w ;
MOr

Pióra wieczne reparu je  specjalny za
kład po cenach przystępnych ,

S. KULIŃSKI i S. ZAJ&C
Nowy Świat Nr. 33. w podwórzu 

Tel. 149-29.

■mmIWPSBHJłWI
P O Ń C Z O C H Y , WWMj 
TR Y K C TTA tE  5 * 5 5

Fabryka luster i  szlifiernia ezkla
B-CIA BABICZ

W arszawa, Solec N r. 77, teL 160-ń?| 
L ustra  meblowe i galanteryjne szkłz, 
techniczne oraz wszelkie roboty u 

zakres szklarstw a wchodząca

Zakład KAMIENIARSKI
Wykonywa roboty marmurowe, grani • 
towe z piaskowca i reparacje tako
wych. Ceny konkurencyjne. Now; 

Świat N r. 38, teL 14-582.

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JULJAN CYBULSKI
W arszawa, Nowy Ś*-iat Nr. 36, teL 

1148-15. Poleca pońzzochy, skarpetki 
i reform y w wielkim wyborze.

FATEFONY
prawdziwe poleca Główny Skład
ADAM KLIMKIEWICZ

M arszałkowska N r 154. W arunki do
godne, cenniki bazgłatair.



25. V II 1830. Nr. 201.

K o ś c ió ł  osadniK ów
DZIEŁO KRESOWYCH MOHORTÓW 

(Korespondencja własna).
że osadnicy tutejsi nietylkoW łodzim ierz na W ołyniu  20. W/. 

W  dniu 7 lipca b. r. osadnicy
Wojskowi, zamieszkali pod W ło-

iac.
potrafili umierać za ojczyznę, 
ale dają dowody, że potrafią żyć

dzimierzem mieli podniosłą uro- dla ojczyzny, bo oto, przekuw- 
czystość poświęcenia kośció łka ' szy miecze swe na lemiesze, w

Nowe lotnisko. — W dniu 3 si«“rp  
n ia  r. b. odbędrie się w Nowym T a r
gu poświęcanie lotniska turystyczne
go i wojskowego przeznaczonej ■ 
w szczególności dla kursów awjone- 
tek - taksówek oraz wszelkiego rod-.a 
jU samolotów sportowych dla oddzia
łów L. O. P. P. województw śląskie
go, krakowskiego i kieleckiego.

W poświęceniu wezmą udział przo. 
tawiciele tych 3-ch województw oraz

KU CZCI ADAMA ASNYKA
NA HAU GĄSIENICOWEJ PRZY DŹWIĘKACH PIEŚNI

osadzie Kalinówce. Świątynia : twardej pracy budują na kresach pi.zedstawiciele wszystkich parków
ta z o s ta ła  zbudowana kosztem Rzplitej osady, z których pragną 
o sad n ik ó w , k tó rz y , pomimo cięż- zrobić tw ierdze ducha polskiego, 
kich w arunków  materialnych, do- J. E. ks. Biskup w pięknej i 
łoży li s ta ra ń , aby mieć u siebie podniosłej przemowie wyjaśnił, 
Doin B oży , wiedząc o tern, że Ko czem jest Kościół w  życiu Pola- 
ściół w  Polsce był i jest najłep -1 ka - katolika i dziękował w szyst 
rzą  szkołą tężyzny ducha i pols- kim, co się przyczynili do budo-
kości.

Poświęcenia dokonał J. E. ks.

lotniczych i klubów sportewych lotni 
czych w Polsce.

Po uroczystości odbędą się loty pa 
sażerskie nad T atram i, a  następnie 
ra u t w Zakopanem,
Katowice

W ybuch gazów. _  W Marklow!-
wy tej świątyni. Po ceremonji p>0inyCji p ^ .  rybnickiego na no 

, poświęcenia Najdostojniejszy P a- wrym gzybie n as tąp « wybuch gazów. 
Biskup dr. A. Szelążek, pasterz sterz odprawił Mszę św., pod- Natychmia8t wszczęto akcję ra tun  
diecezji Łuckiej w otoczeniu oko- czas której pienia rehgijne pięk- w  . kilku dzinach wydobyto 
licznego duchowieństwa. Uroczy- nie w ykonał chór z Fary  W ło- na jerzchnie 5^ iu robotnikow, 
stosc powyższa miała przebieg dzimierskiej Na Mszy św. byli znajdowali się w chwil, wybu-
następujący: I obecni delegaci z Federacji osad- ^  ^  oni poparzp_

r.ia rąk , niezbyt zresztą groźne. Od
stawiono ich do szpitala w Rybniku 

W skutek eksplozji w iązania szybu 
zostały rozrzucone, a  zabudowania,

O WSZECHBYCIE ZOSTANIE ODSŁONIĘTA
MIĄTKOWA

TABLICA PA-

Już wczesnym rankiem, dnia 7 < nictwa z W arszaw y, starosta po- 
lipca wielki ruch panow ał na dro w iatow y p. Kubicki, w yżsi ofi- 
gach, wiodących do osad woj- cerowie garnizonu włodzimier- 
skow ych: to osadnicy z całego skiego oraz tłumy w ie rn y ^ ,
powiatu i okoliczna ludność dą- przybyłych z dalszych i bhż-
żyli do Kalinówki, aby wziąć 
hdział w rzńdkiej uroczystości. 
O godz. 10-ej, otoczony honoro- \ 
wym plutonem osadników, p rzy
był z Włodzimierza powozem J. j 
fh ks. Biskup Szelążek, powitą-

z.iaj dujące się obok w jazdu do szybu, 
zniszczone przez pożar. Po spaleniu 
się nagromadzonego gazu pożar zo
sta ł zlokalizowany.
Lwów.

Zgon red. C'zapetskiego. — Wczc-

szych okolic.
Uroczystość zakończyła się de 

filadą pułku osadniczego w pie
szym i konnym szyku pod do
wództwem majora Postępskiego.

Komitetowi budowy kościoła 
My przed bramą triumfalną chle- w  osobach :  p. rtm. Brzozowskie- j  r a i  rail° ^ m a r ł  w e  L w o w i e  w  77  r o k u  
hem i solą przez osadnika p. W a- go jako wice - prezesa, p. St. 1 życia senjor dziennikarzy tutejszych 
Wrzynowicza. jako prezesa osad- j  Kondasa jako skarbnika oraz pp. j  Tadeusz Czapelsld. Pogrzeb odbędzie

Kiepuszewskiego i Sadkowskiego sió w sobotę dn. 26 b. m. 
jako członków, należy się słusz
ne uznanie za trudy i poświęcę- Odnowienie kopca Kościuszki. —

hictwa miejscowego oraz przez 
b. rotm. Brzozowskiego, jako w i
ce - prezesa Komitetu budowy 
kościółka.

Przed kościołem w itał Dostoj
nego Gościa proboszcz miejsco
wy, ks. kan. Galicki, zaznacza-

Donoszą z Zakopanego: W  nie
dzielę, dnia 3 sierpnia o godz. 1 
po poł. odbędzie się na Hali Gą
sienicowej uroczystość odsłonię
cia wm urowanej ubiegłej jesieni 
tablicy pamiątkowej z popier
siem Adama Asnyka. Pom ysł u- 
czczenia poety z powodu 30-Ie- 
cia jego śmierci powziął specjal
nie zaw iązany w  całej Polsce 
Komitet Uczczenia Adama Asny
ka.

Myśl obchodu zw iązała się z 
Tatram i, których Asnyk jest jed
nym z najświetniejszych piew 
ców w  naszej poezji. Do obchodu 
tego przyłączyło się Koło Pol
sko - W łoskie im. Leonarda da 
Vinci, które dzięki swym  zagra
nicznym stosunkom rozszerzyło 
uroczystość nadając jej charak
ter międzynarodowy.

Na święto Asnyka przybyw ają

Na samej Uioczystości w nie* 
dzielę 3-go sierpnia na Hałi Gą
sienicowej szeroko będzie u- 
względniona muzyka, m. in. zo-( 
stanie odegrana „Pieśń o wszecŁ 
bycie" Karłowicza, natchniony 
przez T atry  i zabrzmi niema 
w tem samem miejscu. gd*u 
przed laty  zginąć tragicznie tei 
wielki i kompozytor. Następni! 
odegrany zostanie niewykony- 
wany dotychczas utwór Zyg
munta Noskowskiego p. t.: „Cie
nie Asnyka", napisany na śmierć 
poety.

Uroczystości Asnykowskit 
wzbudziły wielkie zaihteresowa 
nie w całym kraju i spodziewany 
jest bardzo liczny Hdział w nici 
przedstawicieli nauki, literatury 
i sztuki. Zainteresowani zwracac 
sie mogą pod adresem Komitetu 
W arszaw a. M arszałkowska 107

nasi przyjaciele z zagranicy, j  tei. 19 - 59. Celem udostępnienie 
Uroczystość rozpocznie się w d, licznym rzeszom udziału w uro- 
1-ym sierpnia szeregiem zbioro- czystościach Komitet wystąpi 
wych wycieczek w  okolice Za- do Min. Komunikacji z prośbą < 
.kopanego. specjalne ulgi kolejowe.

DWULETNI KURS
W  POLSKIEJ SZKOLE MORSKIEJ.

nia w  sprawie szybkiego zbudo
wania świątyni, k tóra jest p raw 
dziwą ozdobą dla okolicy.

Ks. Br. G.

WOJ. STANISŁAWOWSKIE.

STANISŁAWÓW.

Śmierć przem ytnika. — W Polani 
ce Popowiczowskiej, pow. Nadworna 
będący w służbie strażn ik  graniczny 
Tański z posterunku Jabłonica z* 
strzelił w pościgu znanego przemytni 
ko W asila Ju rasza.

WOJ. KIELECKIE.

BĘDZIN.

Nieszczęśliwe wypadki. — N a ko
palniach Zagłębia Dąbrowskiego wy
darzyły się w ostatnich dniach dwa 
nieszczęśliwe wypadki.

Mianowicie w podziemiach kopal
ni „Reden“ w Dąbrowie Górniczej o- 
I-erwały się zwały węgla po strz  • !c 
dynamitowym, zasypując pracujące
go tam  górnika Szczepana Morańs.óo 
go, który wskutek odniesionych ran , 
po wydobyciu z pod gruzów i prze
wiezieniu do szpitala, w Krotce zm aił.

D rugi -wypadek wydarzył stę na 
! opalni Helena w Klimontowie, gdzie 
w czasie spuszczania drzewa do rzy- 
t u w- kopalni uderzona została dysz 
lem od k iera tu  w głowę robotnica An 
tonina Zapała. Ofiarę wypadku w 
etanie bardzo ciężkim odwieziono do 
szpitala.

CZĘSTOCHOWA.

Wściekła niemka. — Uczestnicy 
wycieczki, urządzonej do Gdańska 
przez częstochowski sejmik powiato
wy po powrocie opowiadają charaku. 
rystyczne zdarzenia, rzucające ja sk ra  
we światło na zaciekły szowinizm pew 
hej części niemieckiej ludności Gdań
ska.

Uczestnicy wycieczki podczas zw i * 
dzania starożytnego kościoła św. E l
żbiety, zawieraj ąeeg-o liczne p am ią t
ki z czasów przynależności Gdańska 
do Polski, przeżyły kilka bardzo nie
miłych chwil. Pewna kobieta r.a 
dźwięk mowy polskiej obrzuciła zw o 
dżujących kościół Polaków stekiem 
ttiezw-fiklfl iru talm tch wv-/wik E.W

tem  brutalnem  w ystąpieniu została 
podtrzym ana przez inne kobiety.

Fanatyczka zaczęła krzyczeć, że 
kościół przeznaczony je s t -wyłącznic 
dla Niemców i uderzyła parasolką 
jednego z uczestników wycieczki se
k retarza  gminy Dzihów. Wreszcie 
in terw encja policjanta położyła k^es 
tem u zajściu.

WOJ. KRAKOWSKIE

KRAKÓW.

S tuden tki Am erykanki. — W tych 
dniach bawiła w Krakowie wycieczka 
studentek am erykańskich i angi-:.- 
skich prowadzona przez panią H er
mes, kierowniczkę wydziału wycie
czek naczelnej organizacji studentów 
angielskich. Gości podejmował k ra 
kowski komitet akademicki. Uczest
niczki wycieczki były zachwycone za
bytkam i Krakowa i przyrzekły w przy 
szłym roku zorganizować większą wy 
oieczkę.

W ypadek lotniczy. — W nocy w 
czasie wykonywania lotu ćwiczebnego 
przez lotników 2 pułku lotniczego wy 
darzył się wypadek, który na szczę
ście nie pociągnął żadnych ofiar, spo 
wodował jednak zupełre zniszczenie 
samolotu.

W ypadek zdarzył się około godz. 
23 ej podczas przymusowego lądowa
nia platowca w K ujaw ach koło Mogi
ły. A para t przy lądowania w ciem
ności zawadził o drzewo i rozbił v ; ,  
a  następnie w skutek wybuchu silnika 
spłonął.

Kom isja graniczna. — Rozpocz-ły 
się w Krakowie obrady polsko - 
muńakicj komisji granicznej, k t r a  
rozważać będzie w dalszym ciągu 
spraw ę wyznaczenia granicy polsko - 
rum uńskiej nad Dniestrem.

W konferencji weźmie udział ze 
strony rządu rumuńskiego generał .-y 
dyrektor służby wodnej M inisterstw a 
Robót Publicznych. Prace komisji no 
trw a ją  kilka dni.

Po zakończeniu prac członkowie 
uelegacji ruii uńskiej udadzą się na 
zwiedzanie urządzeń regulacyjnych 
Wisły oraz kilku dopływów

N a zaproszenie p. o. dowódcy O. K. 
5 pulkown Bolesławicza odbyło się 
komisyjne zbadanie stanu uszkodzenia 
kopca Kościuszki w obecności prezy 
denta m iasta  senatora in i. Rollego 
prezesa dr. Tomkowicza jako przed
stawicielstwa kom itetu opieki nad tno 
giłą Kościuszki oraz referentów  bu
downictwa wojskowego z ppułk. Hack- 
beilem.

Pułkownik Bolesławówicz przed
stawił komisji plan odnowienia kopca 
Kościuszki, opracowany przez budow
nictwo wojskowe O. K. 5. Kom isja po 
dokładnem zbadaniu obecnego sta;,u 
kopca zatw ierdziła w  całości plan 
projektowanych przez budownictwo 
wojskowe robót.

P raca  w stępna dokoła odnowienia 
kopca Kościuszki rozpoczęła się n a
tychm iast w dniu wczorajszym.

WOJ. LWOWSKIE,-jt -i -» •*
LWÓW. ‘ 1

Aresztowanie hajdamaków. — W 
związku z pożarem w m ajątku gen 
Malczewskiego w Wisłobokach pod 
Lwowem w dniu 17 b. m., którego 
pastw ą padło kilka budynków, jako 
pod-ejrzanych o dokonanie tego czynu 
osadzono wczoraj w więzieniu karnem  
we Lwowie kilku uczniów gimnazjim  
ruskiego we Lwowie, tudzież kilku pa 
robków z pośród okolicznej ludności, 
wszystkich należących do organiza- 
« i U . O ,  W.

Oszustwo. — Ja k  podaje prasa, 
na skutek polecenia władz bezpieczeń 
stw a i prokuratorskich aresztow ana 
została we Lwowie p. S tanisław a A- 
brahamowiczowa, ( żona kap itana 
wojsk polskich, pod zarzutem  oszu
stwa i fałszowania weksli. Stwierdzo 
be s tra ty  kupców lwowskich, prze
ważnie konfekcyjnych, wy-.oszą około 
'iO.OOO złotych.

Przyjęcia va medycynę.   Dziekan
W ydziału Lekarskiego U niwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie zawiada 
mia, że podania o przyjęcie od 1 - ro 
do 10 -go w rześm a r. b. na arkusza.11 . 
które można nabyć w sklepie akacc- 
miokim U niw ersytetu, według regc- 
’am inu wpisów, który także tam  rr 
na otrzymać. Kandydaci winni się

M inisterstwo Przem ysłu i Handlu 
podaje do wiadomości, że otw ierany 
w bieżącym roku szkolnym w Pań
stwowej Szkole Moskiej w Gdyni o- 
bok normalnego 3-letniego kursu  
2-letni kurs n a  Wydziale N awi
gacyjnym wyłącznie dla m aturzystó v 
Kandydaci na ten kurs w inni p rze
słać do Dyrekcji Państw ow ej Szkoły 
Morskiej w Gdyni podania wraz z 
wymaganemi załącznikami najpóźniej 
do dn. 1/VIII r. b. do podań dołączyć 
należy: 1 ) odpis świadectwa dojrza
łości, 2 ) dowód obywatelstwa polskie 
go, 3 ) zezwolenie rodziców lub opie
kunów na wstąpienie syna dc Szkmy 
Morskiej i zobowiązanie ich do steso 
vania się do przepisów szkolnych o- 

raz regularnego uiszczenia ustalonych 
opłat, 4) dwie fo tograf; e, 5) opła 
egzam inacyjną w kwocie zł. 15. Pol -  
pisy na załącznikach winny być s tw iv  
dzone urzędowo. Podania wymienio
nych załączników będą zwracane.

N a kurs ten będą przyjęci kandy
daci w wieku la t 18—20, licząc do 
dnia 1 sierpnia 1930 r i 1 Kandydaci 
łę d ą  poddani badaniom lekarskim 
przy Szkole, przyczem szczególną uwo 
gę zwraca się na norm alny wzrost 
słuch i czystą wymowę. Zakw ali.i 
kowani przez komisję lekarską będą 
poddani egzaminom konkursowym z 
j'ęzyka polskiego, m atem atyki i fizy
ki w zakresie kursu nauk szkoły śre
dniej. r

Oględziny lekarskie odbędą się 
Państwowej Szkole Morskiej w Gd;, 
ni w dn. 4 sierpnia 1930 r. o god.ń 
;t-ej. Egzam iny rozpoczną się po za 
kończeniu oględzin lekarskich. Do 
ględzin lekarskich winni stawić się o 
kandydaci, których podania nie zost» 
ły zwrócone do tego term inu.

Nowoprzyjęci kandydaci otrzyma; 
ją  krótki urlop .celem zaopatrzeni, 
się w przepisowy ekwipunek, poczerń 
dn. 14 sierpnia r. b. staw ią się <!•: 
Szkoły, 15 sierpnia odjadą z Gdyo- 
parowcem do Hawru, gdzie zostni j 
•aokrętowani na statek szkolny „Dal 
Pomorza", na -kcórym odbędą próbni 
podróż oceaniczną. Ostateczne zaU 
czenie kandydatów w poczet ucznići> 
szkoły nastąp i dopiero po odbyciu tej 
podróży i uzyskaniu dodatniej opir.j' 
komisji okrętowej.

N auka w Szkole je s t bezpłatna 
Za utrzym anie w obowiązkowym iu 
tem acie przy Szkole i na statku 
płaca się 1200  zł. rocznie, płatnyet 
w dziesięciu ra tach  miestęcznycii. 
1’aństwowa Szkoła Morska w rozu 
mieniu a rt. 1 1  ustawy o państwowe' 
służbie cywilnej uważana jest za 7. i 
kład naukowy wyższy.

Bliższych inform acyj udziela: 1J« 
n.artam ent Morski M inisterstw a Pr,;' 
myslu i H andlu (W arszaw a EleKlr, 
ra ln a  2) pokój Nr. 265.

WOJ. ŚLĄSKIE
KATOW ICE.

Pobyt hrabiego Paryża. — W po 
niedziałek i wtorek 2 1  i 22  b. m. ba 
wił na Górnym Śląsku książę de Gui 
se, hrab ia Paryża, potomek królów 
francuskich, spokrewniony z kilkoma 
rodzinami w Polsce, jak : książatam i 
Czctwert.yńskimi i hr. Zamojskimi, 
których był gościem w Polsce, gdzi - 
zwiedzał najpierw  poznańskie, Gdy
nię i Gdańsk, W arszawę, Wilno i Za 
głębie naftowe.

N a Górnym Śląsku zwiedził budo 
\vę katedry  śląskiej, oprowadzali 
przez ks. kanonika Szramka, a na- 
f-tzpnie ważniejsze przedsiębiorstwa 
górnicze śląska i Dąbrowy, te zwłaez 
cza, w których zaintęi escv.-any jest 
kapitał francuski.

Hrabiem u P aryża w jego wyciecz-

Ze Śląska goście francuscy wyje 
chali do Częstochowy, skąd udają si^ 
do Krakowa i Zakopanego, poezem oj 
dą gośćmi hrabiów Zamojskich w 
Drużbakach na Śpiszu

zjawić osobiście przed dziekanem w te r  | ce do Polski tow arzyszą: wybitny
minie, który będzie ogłoszony na 
biiey Dziekanatu, między 12  a 
września.

błicysta Charles Bcnoiat, członek in 
sty tu tu  francuskiego, generał książę 
j ł t  Gopdrecourt,

Spostrzeżenia paAstwotcepo Ir. 
tu tu  meteorologicznego w Warszatwii 
z dn. 2U-go b. m.

W czoraj o godz. 10-ej tempera tu 
ra +25.1° Cels.. wilgotność 56 proc , 
stan nieba: chmurno.

Rozkład, ciśnienia w E uropie: T7~'-| 
sólcie ciśnienie nad zatoką. B isk a jsk i  
i H iszpanią łączy się. nad pólnocncmi 
wybrzeżami A fry k i z wyżem, ogum i 
jącym  Bałkany i Rosję południowe'. 
Pozostałe kraje Europy zalega obsze, 
ny niż harometryczny.

Prawdopodobny -orsełr -o pognd t 
w Polsce: Przeważnie pochmurro.
z deszczem na zachodzie, południu * 
w środku kraju, ze skłonnością do 
burz w pozostałych okolicach. Oskła 
dzenie i umiarkowane w iatry zachód 
nie, postępujące ku wschodowi PoU



Co słychać w  W arszaw ie?
Bolączki W arszawy- ,

N IED O G O D N O Ś C I P O Ł Ą C Z E N I A  
K O L E J O W E G O

W  ubiegłym roku nocny po
ciąg pośpieszny z Krakowa do 
W arszaw y w yruszał z Krakowa o 
godz. 12 min. 5 w nocy i przyby
wał do W arszaw y o godz. 8 rano. 
W praw dzie szybkość jego nie b y 
ła zbyt wielka, ale podróżnym, 
korzystającym  z tego pociągu, po 
zwalało to przespać się przez 7 
godzin. Obecnie wyjazd pociągu 
tego z Krakowa został p rzyśpie
szony o trzy kw adranse (23 m. 
35), zaś przyjazd do W arsz. bli
sko o 2 godziny (6 m. 18 .an o ). 
Zbyt wczesny przyjazd do W ar
szawy rano nie dozwala na w ypo
czynek nocny w  wagonie i zmu
sza do błąkania się po W arsza
wie w ciągu 2 godzin.

Jeszcze gorzej przedstaw ia 
się ta spraw a w kierunku odw rot
nym. Pociąg pośpieszny w ycho
dzi z W arszaw y o godz. 22 m. 
55, a przybywa do Krakowa o 
godz. 5 m. 35 rana, w porze zu
pełnie nieodpowiedniej dla załat
wiania interesów  na mieście.

Przyśpieszenie pociągów do 
większych m iast w Polsce, a prze 
riewszystkiem do W arszaw y, je J 
wogóle w adą tegorocznego roz
kładu jazdy.

Tak naprzykład jedyny noc.y  
pociąg o s o b o w y  z Krakowa 
przychodzi do W arszaw y o fatal
nej godzinie, a mianowicie o g. 
4  m. 50 rano, wyjeżdżając z Kra
kowa zbyt wcześnie, gdyż o g. 
7 wiecz. Niezbędne jest opóź
nienie tego pociągu przynajmniej 
b 2 godziny i zapewnienie mu w 
jen sposób w Krakowie koniecz
nego dla wycieczek, szczególnie 
pi-i w vc’>czok nVVt7i>+v szlcnlnei 
połączenia z południowemi po
ciągami osobowemi z Zakopane
go, Kabki i beskiciow zacnourńa!,

które przychodzą obecnie z Z a s 
panego o godz. 20 m. 5, a za ten  
w godzinę po odejściu pociągu o- 
iobow ego do W arszawy .

(M.).

N O W Y  C EN N IK
towarów mączno-fcolonjalnych

Odbyło się posiedzenie przedstaw i
cieli związków handlujących tow ara
mi mączno-koionjalnem i, na którem 
uchwalono nowy cennik tych towarów.

Cennik ten  podwyższa ceny ka^z> 
krakowskiej z 1 zł. -5 gr. do 1 zł. 10 
gr. maczku 0 z 1  zŁ 10  gr. do 1  zł. 
20 gr., 00 i 000 z 1 zł. 25 gr. do 1 zł. 
S0 gT., perłowej funtówki z 84 do 90 
gr., gryczanej białej z 85 do 95 gr., 
gryczanej łam anej z TS do 80 gr., pa
lonej z 95 gr. do 1 zł. 5 gr., palonej 
łam anej z 75 do 85 gr., grochu polne
go z 50 do 55 gr., „W iktorji" z 70 do 
72 gr. i „pół-W iktorji“ z 50 do 55 gr,, 
wszystko za kg. w  detalu, obniża na, 
tom iast jedynie cenę smalcu am ery
kańskiego z 4 zł. do 3 zł. 80 gr.

Krizys w kinematograf]!
Wskutek wprowadzenia dźwię

kowców
K inem atografy warszawskie prze

żyw ają obecnie poważny kryzys. P r  oy 
czyną ciężkiego położenia kin było 
przejście z film u niemego n a  dźwięko
wy. Dużo kinem atografów  zakupiło 
po bardzo wygórowanych eenach a p a 
ra ty  projekcyjne dla film u dźwiękowe 
gb, zaciągając w ten  sposób olbrzymie 
zobowiązania.

Obecnie, ja k  się okazuje, ap ara ty  
znacznie potaniały, a  właściciele kin, 
mimo to, muszą uiścić się z przyję
tych zobowiązań.

U D Z I A Ł
W A R S Z A W Y

w Związku m iast
Zjazd Związku M iast Polskich 

dchwalił podwyższyć składkę z 4 do b' 
groszy od mieszkańca każdego z miast,
należących do Związku, z czego 5 i p ił 
grosza przypada na właściwą składkę 
toczną, a pół grosza na pokrycie nie 
łoborów Związku, spowodowanych u- 
5 ziałem w Powszechnej W ystawie 
Krajowej w Poznaniu.

W związku z tern, m ag istra t to- 
Btanowił wmieść do prelim inarza bud- 
Łeti. na r. 1931/32, tytułem  składki Un 
Związku Miast, kredyt w sumie zł.
66.000, obliczając liczbę mieszkańców' 
W arszawy na 1.100.000 mieszkańców.

N o w e  u r z ę d y
pocztowo-telegraficzne

Dnia 24 lipca r. b. uruchomione 
zostały w W arszawie dwa urzęuy 
pocztowo-tełegTaficzne: W arszawa 26 
przy ul. Grochowskiej N. 119 (Gr > 
chów) i W arszawa 27 przy ul. E lb lą
skiej N. 11 (Powązki).

Urzędy te  czynne będą codziennie 
za wyjątkiem  niedziel i św iąt od godz. 
8 do 12 i od 15 do 18-tej, wyłącznie 
^ylko w dziale nadawczym.

N O W I A P L IK A N C I
W  stolicy opróżniła się ostat

nio większa ilość stanowisk ap- 
likanckich w  sądownictwie na- 
skutek złożenia w  b. miesiącu 
egzaminu sądowego przez 50 
aplikantów. Obsadzenie wakan- 
sów nastąpi w  ciągu m. sierpnia 
r. b.

O G Ó L N O K R A J O W Y
konkurs a wionę tek L. O.. P. P.

Zarząd Główny L. O. P. P. u rzą 
dza w czasie od 3 do 15 wrześnio 
trzeci ogólno - krajow y konkurs a  wio 
netek L. O. P. P., m ający za zada
nie popularyzację rozwoju lotnictwa 
Polsce. L. O. P. P. w  swej akcji pro
pagandowej pierwsza zwróciła uwagę 
na kwestję konstrukcji i rozwoju spor 
tu  awłonetkowego.

Podczas konkursu dokonany bę
dzie lot dookoła Polski z lądowaniem 
w Brześciu, Grodnie, Lidze, Wiln>e, 
Mołodecznie, Słonimie, Białej Podle
skiej, Zamościu, Łucku, Lwowie, L u
blinie, Krakowie, Katowicach, Często
chowie, Łodzi, Poznaniu, Grudziąd u 
i Toruniu — to je st po te j trasie , na 
której większość lotnisk je st urządzo
na na koszt łub staraniem  L. O. P. P.

W czasie trw an ia  konkursu, ze 
względu na wielkość imprezy i zain
teresow ania szerokich w arstw  publicz
ności Zarząd Główny L. O. P. P. jr -  
ganizuje specjalną, codzienną in fo r 
m ację prasow ą i rad j ową.

Przed elektryfikacją
kolejek dojazdowych

Zarząd W arsz. kolejek dojazdo
wych otrzym ał zawiadomienie, że kon 
sorcjum  belgijskie, 1 zam ierzające sfi
nansować elektryfikację kolejek do
jazdowych: wawerskiej, grójeckiej i 
wilanowskiej, zaakceptowało wreszcie 
dokument koncesyjny, wydany przez 
m inisterstwo komunikacji, a  prze-ńu 
żający, pod warunkiem  elektryfikacji 
koncesję n a  eksploatację kolejek do 
1978 roku. Stanowi to znaczny krjK 
naprzód na drodze do realizacji całego 
projektu.

Prace, związane z uplasowaniem 
obligacji pożyczki potrzebnej na elek
tryfikację, w wysokości 48.601.800 zł., 
na rynku belgijskim zostały wstrzy
mane z powodu fe r ji letnich i wzno
wione będą we wrześniu.

O ile w tym  czasie powyższa t r a n 
sakcja będzie dokonana, przygotow ać
cze roboty do zelektryfikowania kole
jek  będą mogły być rozpoczęte jeszcze 
w r. b.

O b n i ż e n i e
ceny jaj

Od środy, 23 b. m. obniżono cenę 
ja j z 15 do 13 gr. za sztukę

W y p a d l i i

DOMY SIĘ W ALĄ! SPA D AJĄ 
CA DACHÓWKA ZRANIŁA 4 OSO
BY. — Przy ul. Leszno 2 (róg Prze
jazd) z dachu 2 piętrowego domu 
spadła dachówka, k tó ra  poraniła czte
ry  przechodzące osoby. Są to : 17-let- 
n ła Leon ja  W ajsgrosówna (Długa 
51), sklepowa, (rana tłuczona lewej 
dłoni), 18-letnla S ura W ajcmanówna 
(Kapucyńska 13), pracownica ig ł/, 
(potłuczenie praw ej stopy i praw ej 
ręk i), 16-letnia Jadw iga Wajsbusów- 
na (Długa 51), przy rodzicach, (po
tłuczenie lewego łokcia i 14-letni Clia- 
im Szpilfegel (Miła 58), p rak tykant 
szewc ki, (rana tłuczona głowy).

Wszystkim poazwankowanym u- 
. dzielono pomocy w am bulatorjum  po
gotowia. Po wypadku miejsce zabez
pieczono, poczem przystąpiono do re- 

1 mon tu  domu. _______ ___ __ _____

Z GŁODU. — N a rogu ul. W arec
kiej pl. Napoleona zasłabła nagle i 
upadla na chodnik 27-letnia A nastaz
ja  Kamińska, bez zajęcia i bezdomna. 
Lekarz pogotowia stwierdził, że przy
czyną zasłabnięcia było wyczerpanie z 
głodu. Po udzieleniu pomocy nieszczę 
śliwą przewiózł lekarz do X komis. 
Tam  dużum y przodownik Sylwester 
Okoń zajął się Kam ińską, częstując 
ją  obfitym posiłkiem.

PR ZEJEC H A N Y  PRZEZ MOTO
CYKL. Wczoraj w połudn. Al. U jaz
dowską w kierun. pl. 3 Krzyży j ech »1 
z nadm ierną szybkością motocykl pol
skiego Tow. księgam i kolejowych 
„Ruch". Nieopodal pl. 3-ch Krzyży, 
przed gmachem gim nazjum  im. „Kró 
lowej Jadw igi1' usiłował przejść przez 
ulicę i wpadł pod motocykl 27- let .i 
Michał Gorjasow, robotnik. K ierow 
ca motocyklu zahamował tak  silnie, że 
pękły 2 opony i motocykl wywróć 1 
się, przygniętając ciężarem i gazeta : i 
Gorjasowa. Jadący w tymże czahe 
tram w ajem  lin ji „9“ jak iś porucz-- k 
W. P. wyskoczył przez okno i wycią -• 
r ą l  nieszczęśliwego. Lekarz Pogot -  
w ia stwierdził u G. powikłane z la n a  
r ie  obu kości lewego podudzia i ogól 
ne potłuczenie. Po opatrunku G orja 
sowa w stan ie ciężkim przewieziono 
do szpitala Dz. Jezus.

O  3 .  3 .  m i l j  z I .
Zredukowanie budżetu miasta

M agistrat postanowił zredukować 
budżet m iasta n a  r. b. o sumę zł 
3.320.258. Oszczędności te, wchodzą
ce w zakres wszystkich dziedzm go. 
spodarki m iejskiej, zostały zestaw io
ne i obniżone przez specjalną komisję, 
powołaną przez m ag istra t w d. 12  m a
ja  r. b. w osobach pp. ławników K. 
llskiego, S. Wachowskiego i M. Koer- 
nera.

N a tern samem posiedzeniu m agi
s tra tu  rozszerzono upraw nienia tejże 
komisji, upoważniając ją  do rozpa
trzenia prelim inarza gminy na przy
szły okres budżetowy i przedstawienia 
m agistratow i wniosków oszczędni - 
ściowych.

R a d i o
Program  Polskiego R adja na so

botę, dnia 26-go b. m.

STAŁE A UDYCJE: Sygnał czasu 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
W arszawie: 13.10 komunikat meteoro
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

W ARSZAW A: 12.10. Muzyka gra 
mof. 13.10—13.25. Muzyka granic f.
16.15. Muzyka gramof. 17.10—17.25. 
Kącik a rt. 17.35— 18.00. „Co robiła 
Izanami na moście tęczowym"? 18.00. 
Transm . z W ilna. 19.00. Rozimnto- 
sci. 19.20— 19.30. P ły ty  gramof. 19.80
 19.15. Feljeton „Polska wieś w T ur
cji“. 19.15—20.00. Centralne Tow. 
Organ, i Kółek Roln. 20.15. Koncert 
popul. z Doi. Szwajc. 22.00. Feljeton 
„Wesołe miasteczko w Nowym Jo r
ku". 28.00—21.00. Radjokabaret.

KRAKÓW : 12.10— 18.00. Muzyka 
gramof. 16.15— 17.85. Muzyka g ra
mof. 17.35— 18.00. Odczyt p. t. „Ję
drzej Śniadecki 1 jego dzieło".-18.00. 
Transm . z W ilna. 19.00. Rozmaitości. 
19J10. Przegląd polit. zagr. 19^0— 
19Ą5. Fełjełon z W arsz. 20.15. Kon
cert z W arez. 22.00— 21-00. Feljeton,
k o m . i R a d jo k a b a r e t  z p ły t g r a m o f .  z
W arszawy.

POZNAŃ: 7.00— 7.15. Gimn. pm 
1S.05—I i . 00. Koncert gramof. 16.55 
—17.15. K urs ang. 17.15—17.35. Od
czyt o dziennikarstwie. 17.35—18.00. 
„H istorja  i przypadki — lipiec 1914-'. 
1S.00—19.00. Transm . z W ilna. 19.00
 19.15. N adprogram . 19.15—19.80.
„Ze św iata kobiecego". 19.80—19.65. 
Recital skrzypcowy. 19.55—£0.01 In- 
teri. gramof. 20.01— 20.15. Dookoła 
Poznania. 20.15— 22.00. Koncert s 
W arsz. 22.15— 22.80. Gawęda repor
terska. 22.30—21.00. Muzyka tan.

KATOW ICE: 12.0^— 18.00. Kon
cert gramof. 16.20— 17.25. Koncert 
gram of. 18.00. T ransm . z Wilna.
19.00. Odcinek powieściowy. 19.15— 
1 9 .3 0 . Rozmaitości. 19.80. „Barwy i 
dźwięki T a tr" . 22.00— 22.15. Kon
cert i feljeton z W arsz. 23.00—21.00. 
Radjokabaret.

W ILNO: 12.06—12.35. Muzyka
gramof. 17.20—17.35. Kom. Wil. Tow. 
Organ, i Kół. Roln. 17.35—18.00. Od
czyt z W arsz. 18.00—19.00. Aud. dla 
dzieci: „M atka Boska, najlepsza O- 
piekunka" — baśń Gawalewicza. 19.00 
—19.15. „Co nas boli?" 19.15— 19.10. 
Muzyka gramof. 20.15—20.30. Odci
nek powieściowy. 20.30—22.30. T ra n 
sm isja koncertu. 22.30—21.00. Tran
smisja z W arszawy.

LWÓW: 12.05—1 S.OO. Koncert gra 
mof. 17.35. Odczyt z W arsz. 18.00. 
Transm . z W ilna. 19.00. Ruzmaituśei. 
1S.20. Odczyt z Krakowa. 19.30. F el
jeton z W arsz. 19.15. T ransm . z W ar
szawy. 20.15. Koncert z W arsz. 22.00. 
Feljeton i kom. z W arsz. 23.00—21.00 
Muzyka tan .

ŁÓDŹ: 11.58—18.00. T ransm isja  z 
W arsz. 18.00. Transm . z Wilna. 19.00 
—19.20. Rozmaitości. 19.20—21.00.
Transm . z W arsz.

ZAGRANICZNE: 20.00. Hamburg  
„Bal nocy letniej". 20.05. Królewiec. 

Der neue V orm und" — słuchów.
20.15. F rankfurt. „Czar w alca" — 
operetka S traussa . 21.20. Monachjum
„Chcemy rad jo k ab are tu !"    wesołe
słuchowisko.

Wigaomości kościelne
W p i ą t e k  odprawione będą wo-, 

tyw y: w kościele archikatedralnym  ’ 
metropolitalnym  św. Jana, o godz. 8 
ira n a , w kaplicy P ana Jezusa.

W kościele św. M arcina (po aug ■ 
stjańskim ) o godz. 9-ej zrana solem.a 
wotywa z wystawieniem relikw ji drze
wa Krzyża św, w kaplicy Męki Pań
skiej.

W kościele Najświętszej M ar j ; 
Panny  Łaskawej (oo. Jezuitów ), woty 
wa o godz. 10  zrana przed ołtarzem 
Pana Jezusa.

W kościele św. F ranciszka Se rafie 
kiego (oo. F ranciszkanów ), odprawio
n a  będzie wotywa o godz. 10 -ej zrana.

W kościele św. Anny ipo b e rn a r
dyńskim) ku czci Serca P ana Jezusa, 
w kaplicy M atki Boskiej, odprawiona 
lędaie wotywa o godz. 9-ej zrana.

W każdy piątek w bazylice Serca 
Jezusowego na Michałowie (dawniej 
Szmulowiźnie), w myśl zarządzenia 
Stolicy Apostolskiej, odbywa się cal. | 
dzienne nabożeństwo z wystawieniom 
Przenajświętszego Sakram entu, od 
godz. 6-ej zrana do 6.30 wiecz.

W kościele św. Antoniego (po re
form ackim ), odprawiona będzie woiy 
wa o godz. 10 zrana, w kaplicy Serca 
Pana Jezusa.

W kościele św. Trójcy (po tryn,- 
ta rsk im ), odprawiona będzie wotywa 
o godz. 9-ej zrana przed ołtarzem P a
na Jezusa Nazareńskiego, ku nczcze
niu Męki Pana Jezusa, poczerni poda
wany będzie do ucałowania relikw iarz1 
z Drzewem Krzyża św.

REMONT KOŚCIOŁA WW. 
ŚWIĘTYCH

Po ustaw ieniu rusztow ania p n ą i 
kościele W.W. Świętych na Grzybo 
wie, przystąpiono obecnie do robćl 
nad pokryciem kopuły blachą m;e- 
dzianą i otynkowaniem jej. N astęp- 1 
nie cały dach na kościele będzie po
kry ty  blachą miedzianą.

Gdyby były odpowiednie fundu
sze, można byłoby roboty przyśpie
szyć, wobec szczupłości środków je 
dnak, prace prowadzone być muszą 
tempie powoi nem. — Co się tyczy o- 
fiam ości p a ra fja n  na odnowione 
św iątyni, to z jednej strony uderza 
dziwna obojętność niektórych z nich 
w stosunku do swego kościoła, z drr 
giej zaś — niebywałe skąpstwo wśr«A 
zamożniejszych. A wielu je s t i ta 
kich, którzy zupełnie odm awiają ofiar

Do nich należy zarząd Tow. Akr. 
Zakładów Mechanicznych B orm ar, 
Szwede i S-ka, który zwrócił przesia
ną listę o fiar bez żadnego — dosłow-, 
nie — datku. Wierzyć się nie chci, 
aby zarząd tej fabryki, istniejącej -d 
1875 r. był tak nieczułym na potrzeby 
duchowe robotnika polskiego, Które 
go pracy zawdzięcza rozwój swyes.;, 
zakładów. Robotnicy w dzisiejszych 
w arunkach nie są w możności złożenia 
większych ofiar dla zabezpieczenia 
swego kościoła od ruiny,

N a odnowienie kościoła zebrano do 
tąd z ofiar dobrowolnych i rezesła- 
nych do poszczególnych domów lis t -  
ckoło 20.000 zł. \

O D N A W I A J C I E
P R E N U M E R A T Ę
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